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Min. Zaleski o pakcie polsko-sowieckim.
Prasa niemiecka stwierdza niezadowolenie we Francji.

WARSZAWA, 27.7. (Teł. w®.) Z okazji 
podpisania polsko-sowieckiego paktu 
nieagresji przebywający na kuracji w 
Karlsbadzie min. Zaleski udzielił przed­
stawicielowi Chicago Daily News p. Mo- 
wrerowi następującego wyjaśnienia:

— Pakt o nieagresji pomiędzy Polską 
a Sowietami jest rozwinięciem paktu 
Kelloga, czyli próbną uregulowania te­
go paktu, dostosowaną do specyficznych 
warunków, panujących na wschodzie 
Europy. Pakt analogiczny został również 
zawarty w tym samym okresie pomiędzy 
państwami bałtyckiemi ZSRR. Taki sam 
pakt jest w stanie negocjacji pomiędzy 
Rumunją a Związkiem sowieckim.

Pakt ten rozciąga pojęcie wojny jako 
środka polityki narodowej w sensie, 
przewidującym każdą formę agresji i 
gwałtu jako fakt niezgodny z jego po­
stanowienia.

Realizowania zasady arbitrażowej, nie­
stety, osiągnąć się nie dało. Pakt o nie­
agresji zapewnia w całej pełni ważność 
wszystkich dotychczasowych międzyna­
rodowych zobowiązań Polski. W ten 
Sposób aljans, który łączy Polskę z Ru­
munją zostaje wzmocniony przez nowy 
krok w kierunku normalizacji stosun­
ków polsko-sowieckich, a w niedługiej, 
mam nadzieję, przyszłości skompletowa­
ny przez analogiczny pakt pomiędzy 
Rumunją a Z.S.R.R.

BERLIN, 27.7. W doniesieniu z Pryża 
„Yossische Zeitung44 usiłuje przedstawić 
rzekomo panujące tam niezadowolenie z 
powodu podpisania polsko-sowieckiego 
paktu o nieagresji. Kamieniem obroży, 
jak pisze dziennik, jest nie pakt jako 
taki, powstały z inicjatywy Francji,

Lekarz dentysta
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wróci około 5-go września.

Sensacyjne przemówienie Schleichera przez radjo.
Oskarżenie przeciw Francji. — Groźba pod adresem Hitlera.

BERLIN, 27.7. Minister Reichswehry 
■gen. Schleicher wygłosił wczoraj wie­
czorem przemówienie przez radjo. 
Schleicher oświadczył, że żadne z 
państw europejskich nie posiada tak 
mało „bezpieczeństwa", jak Niemcy. 
Francja natomiast podczas wszystko]i 
konferencyj rozbrojeniowych nie­
ustannie domaga się bezpieczeństwa 
dla siebie. Gen. Schleicher przypo­
mniał ostatnią deklarację posła La- 
mouremt o fortyfikacjach francuskich 
na granicy niemieckiej, które mają 
stanowić ostatni wyraz techniki wo­
jennej. Oświadczenie Lamoureax jest 
najlepszą odpowiedzią na pytanie, kto 
jest bardziej niebezpieczny, czy roz­
brojone Niemcy, czy uzbrojona Fran­
cja.

Przechodząc do spraw wewmętrz- 
no - politycznych gen. Schleicher o- 
świadczył, że ostatnie wypadki poli­
tyczne w Niemczech stwerdziły; iż 
Reichswehra jest ważnym czynnikiem 
państwowvm, który puszczony w 
ruch, przywraca szybko porządek i 
wzmacnia autorytet państwa. Schlei­
cher usiłował zbagatelizować znacze­
nie niemieckich związków wojsko­
wych twierdząc, iż „inflacji" tych 
związków dałoby się uniknąć, gdyby 
Niemcy wprowadziły powszchny o- 
łbotwiązek służby wojskowej.

ska, Francja i Rumunją podpiszą wspól­
nie pakty z unją Sowietów. Fakt, że 
Polaka zawarła układ z Moskwą zanim 
Rumunją doszła do porozumienia z Ro­
sja wzbudził w kołach francuskich rze­
komo zaniepokojenie. Polska postąpiła 
już raz samodzielnie w okolicznościach,

JADWIGA MICHALEWSKA
LEKARZ - DENTYSTA POWIATOWEJ KASY CHORYCH.
Po długich 1 ciątklch cierpieniach opatrzona św. Sakramentami za­

snęła w Panu dnia 26 lipca b. r.
Ekiportaaja drogich nam zwłok odbędzie aię w piątek dnia 29 lipca 1932 r. 

o godz. 8-ej rano do kościoła parafialnego w Sosnowcu i tamte • goda. 8 i pól 
■ostanie odprawione nabożeństwo.

Wyprowadzenie na miejsce wiecznego spoezynku nastąpi o goda. 6-ej wlecz., 
o czem aawiadamiają pogrążeni w nieutulonym amutku
5038 Córka, Zięć, Wnuki i Rodzina.

Najmniej 180 milj. zł. miesięcznie 
wyniosą wydatki skarbu państwa.

WARSZAWA, 27.7. (Teł. wł.) Minister­
stwo skarbu przeprowadziło już prace 
wstępne nad preliminarzem budżetowym 
na rok budżetowy 1955-54.

Według wstępnych obliczeń ustalono, 
że preliminarz na r. 1935-54 nie będzie 
mógł być niższy po stronie wydatków 
niż 2 miljardy 160 milj. złotych.

Jak zwykle podstawą do ustalenia nor­
malnego preliminarza budżetowego na 
rok nadchodzący Są bieżące wydatki 
miesięczne skarbu państwa. Obecnie 
wydatki te już po przeprowadzeniu o- 
statnich kompresyj budżetowych sięga­
ją sumy 190 milj. zł. miesięcznie. Dalszo 
oszczędności są wprawdzie planowane

Najbardziej jednak sensacyjnie 
brzmialy słowa skierowane pod adre­
sem Hitlera. Gen. Schleicher oświad­
czył mianowicie, iż Reichswehra nie 
ścieTpi, aby jakakolwiek prywatna 
organizacja dzieliła z nią jej prawa 
funkcje.

Słowa te dowodzą, że Schleicher u- 
waża, iż trzyma mocno w garści ruch 
hitlerowski.

ECHA FRANCUSKIE.
PARYŻ, 27.7. Wczorajsze przemó­

wienie szefa Reichswehry, gen. vo.n 
Schleichera wywołało w prasie fran­
cuskiej głośne echo.

„Le Matin" pisze: „Szara eminencja, 
generał von Schleicher, tajemniczy 
władca Niemec, zdjął wczoraj maskę 
i ukazał Francji swe prawdziwe obli­
cze. Nigdy dotąd odpowiedzialny mi­
nister niemiecki ne wytoczył tak fał­
szywych oskarżeń przeciwko Francji, 
i nie przemawiał z taką nienawiścią 
przeciwko Paryżowi".

„Le Journal" pisze: „Przemówienie 
vo.n Schleichera było brutalne. Mini­
ster Reichswehry, który jest właści­
wym szefem rządu Rzeszy, ogłosi mo­
wę o wielkiem znaczeniu politycznem. 
Będzie ona miała, swe następstwa. 
Von Schleicher zapowiedział wyraź­
nie, iż armja niemiecka będzie zreor­
ganizowana na nowych podstawach, 

rząd warszawski mógłby się zbytnio wy­
emancypować z pod wpływu Paryża.

„Temps" usiłuje polski punkt widze­
nia przedstawić, jak następuje: „Zdaje 
się, że rząd warszawski nie eliciał cze­
kać dłużej z podpisaniem paktu, ponie- 
wać państwa bałtyckie zawarły już po- 

ale po ostatniej obniżce płac urzędni­
czych nie należy liczyć na poważniejszy 
efekty oszczędnościowe. Zwrócona będzie 
większa, niż dotychczas uwaga, na przed­
siębiorstwa państwowe i monopole. Po­
nadto mają być przeprowadzone osz­
czędności w drodze dalszego usprawnie­
nia administracji państwoej. Między in­
nemi mają być skasowane dwa woje­
wództwa: Kieleckie i Nowogrodzkie.

Według opinji kół fachowych, już po 
przeprowadzeniu jak najdalej idących 
oszczędności — w roku budżetowym 
1933-54 nie da się obniżyć wydatków 
poniżej granicy 180 milj. zł. miesięcznie.

za zgodą lub bez zgody sygnatarjji- 
szy traktatu Wersalskiego.

ECHA LONDYŃSKIE.
LONDYN, 27.7. Prasa angielska ko­

mentuje obszernie wczorajsze prze­
mówienie ministra Reichswehry, ge­
nerała von Schleichera stwierdzając. 
:ż posiada ono doniosłe znaczenie poli­
tyczne. „Times" pisze, iż rządy w 
Niemczech sprawuje od dłuższego 
czasu grupa ludzi, która za wszelką 
cenę chce utrzymać władzę w swych 
rękach i nie odda jej hitlerowcom. 
Przemówienie von Schleichera, jak 
wynika z komentarza „Timesa*, było 
skierowane również przeciwko hitle­
rowcom, niemiecki minister Reichswe­
hry ośwadezył bowiem., że armja n e- 
miecka jest posłuszna rozkazom Hin­
denburga i wystąpi przeciwko burzy­
cielom ładu i porządku społecznego 
niezależne od ich oblicza polityczne­
go. To oświadczenie von Schleichera 
ma o wiele większe znaczenie, aniżeli 
pogróżki hitlerowców, zapowiadają­
cych zbrojny marsz na Berlin.

Z komentarzy innych dzienników 
angielskich wynika, że von Schleicher 
sto. na czele silnej grupy po] tycznej, 
która w razie potrzeby pójdzie prze­
ciwko Hitlerów, i nie zawaha się zni­
szczyć samego Hitlera. 

dobuo, układy z Sowietami oraz dlatego, 
że na wypadek ataku ze strony trzeciej 
chciano zapewnić sobie neutralność ze 
strony Rosji. Pozatem liczono na zawar­
cie korzystnego traktatu handlowego ® 
Unją Sowietów.

„Tem.ps“ zaleca jednak Polsce ostroż­
ność: „Na wszelki wypadek Polska ni® 
śmie w swoim własnym interesie osła­
bić sojuszu z Rumunją i ratyfikować no. 
wego paktu z Sowietami zanim nie zo­
staną wyjaśnione kwestje rumuńsko-so- 
wieckie".

„Vossische Zeitung" przypuszcza, że w 
rozmowach, które onegdaj i wczoraj od­
był premjer Herriot z ambasadorem pol­
skim Chłapowskim i ambasadorem fran­
cuskim w Warszawie Larochem, ów 
punkt widzenia Francji został wyraźnie 
podkreślony.

Rzekomemu niezadowoleniu z powodu 
podpisania paktu polsko - sowieckiego 
przeciwstawia dziennik niemiecki zado­
wolenie, jakie w paryskich kołach rzą. 
dowych wywołało przystąpienie Nie­
miec do paktu francusko-angielskiego.

Hałas skazany
NA KARĘ ŚMIERCL

POZNAŃ, 27.7. (Tel. wł.) Dziś w 
Sądzie apelacyjnym rozpatrywana 
była sprawa Jana Hałasa, oskarżone­
go o zamordowanie szwagra swego 
Jankowska w celach rabunkowych! 
Sąd okręgowy skazał Hałasa na 10 
lat ciężk.ego więzienia, a Sąd apela­
cyjny podwyższył karę, skazując Ha­
łasa na karę śmierci.

Boliwja i Paragwaj
W PRZEDEDNIU wojny.

NOWY JORK, 27.7. Nastroje we- 
jenne w Ameryce południowej wzma­
gają, sę coraz bardziej. Wszystko 
wskazuje, że Boliwja i Paragwaj sto­
ją w przededniu wojny.

Rząd boliwijski zarządził powszech­
ną mobilizację. Wszystkie oddziały 
wojskowe wysyłane są na granicę pa­
ragwajską, we wnętrzu kraju pozo- 
stają jedynie starsze roczniki. Ofi­
cjalnego wypowiedzenia wiojny Pa­
ragwajowi spodziewają się 6 sierpnia, 
do tego czasu bowiem zakończana bę­
dzie mobilizacja.

Według doniesień z Paragwaj-u zgło 
siło się do władz wojskowych w As- 
suncion 10.000 ochotników, rezerwi­
stów, którzy przybyli do koszar i do­
magali się ich uzbrojenia oraz wysia­
nia na granicę. Władze oświadczyły, 
■ż .narazie nie zamerzają ogłaszać mo­
bilizacji.

Hitlerowcy zapowiadają
ZAMACH STANU.

WIEDEŃ, 27.7. „Neue Freie Presse" 
donosi z Berlina: Od kilku dni krążą 
pogłoski, jakoby narodowi socjaliści 
na wypadek niepomyślnego wyniku 
wyborów, być może już w nocy po 
wyborach, będą próbowali zapomocą 
gwałtów utworzyć rząd narodowo - 
socjalistyczny.

Sam Hitler, jak sądzą w Berlinie, 
nie wdałby się w tak ryzykowne 
przedsięwzięcie. Atoli inn,: przywódcy 
narodów - socjalistyczni zdradzają te­
go rodzaju tendencje.

Poseł. Sili z Kene, przemawiając aa 
zgromadzeniu w Bruuśwjku, zazna­
czył, że nadszedł czas, by narodowi 
socjaliści objęli władzę. Po wyborach 
w dniu 51 lbpca nastąpi Dochód aa 
Berl>
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Katastrofa okrętowa na Bałtyku.

Trąba powietrzna zatopiła okręt niemiecki.
no, że być może prąd zniósł ofiary ka­
tastrofy w kierunku brzegów duń­
skich. Jednakże okolice przeszukano 
bardzo skrzętnie i nie wyłowiono ani 
jednego rozbitka.

W poszukiwaniach oprócz flotyll 
wojennej niemieckiej i mnóstwa stat­
ków prywatnych brał udział szybko­
bieżny okręt motorowy duński „łsland 
falk‘\ pozatem wiele duńskich moto­
rówek. O świcie badały morze liczne 
samoloty duńskie. Nie zauważono ża­
dnego pływające przedmiotu.

Na miejscu katastrofy znajduje się 
obecnie niemiecki okręt „Simsoln”, 
przeznaczony do prac podwodnych. 
Nurkowie kilkakrotnie opuszczali się 
na dno, zaglądając do wnętrza okrę­
tu. Według przypuszczeń w kabinach 
,,Niobe” znajduje się conajmniej 20 
trupów.

Przez całą noc miejsce katastrofy 
było ’oświetlone reflektorami. Aby nie 
zgubić śladu, umieszczono na miejscu 
katastrofy pływającą boję. Prace 
trwają nadal. Prawdopodobne zwłoki 
niektórych ofiar będą wydobyte z 0- 
krętu jeszcze w dniu dzisiejszym.

BERLIN, 27.7. Wczoraj zatonął na 
Bałtyku niemiecki żaglowiec szkolny 
JNiobe1’. Dzisiejsza prasa berlińska 
jest przepełniona opisami przerażają- 
Bej katastrofy w pobliżu wyspy Fe­
nem. i śmierci kilkudzieciu kadetów.

Katastrofa nastąpiła nieoczekiwanie 
■w chwili, gdy większość załogi znajdo 
wała się pod pokładem. Ze 105 osób 
uratowano 40 wraz z kapitanem Feli­
ksem Lukserem, jego zastępcą porucz 
niklem marynarki Rufusem i drugim ■ 
oficerem pokładowym Lottem.

Okręt zatonął wskutek uderzenia 
olbrzymiej trąby morskiej, która 
zmiotła z pokładu wszystkie znajdu­
jące się tam osoby, oraz przewróciła 
okręt.

Pierwszy pośpieszył na ratunek 
hamburski parowiec „Terese Rust", 
następnie przybyły krążowniki „Koe- 
nigsberg" i „Koeln“. „Teresa Rust” 
•wyłowiła z mo.rza pływających i od­
dała ich pod opiekę załogi krąiżown - 
ka „Koeln“, a sama, odznaczając się 
dużą szybkością, prowadziła poszuki­
wania nadal.

Z Kilonji wysłano kilka hydropla- 
nów marynarki niemieckiej, które po 
dwugodzinnym locie nad morzem 
stwierdziły, że na powierzchni niema 
już nikogo, oraz, że zatopiona „Niobe” 
spoczywa na niewielkiej głębokości 
15 do 20 stóp.

Szef n endeckiej marynarki wojen­
nej Roedcr, dowiedziawszy się o kata­
strofie, przerwał urlop i wrócił na- 
iychm ast do Kilonji, by osobście kie­
rować akcją ńad wydobyciem okrętu.

NAOCZNI ŚWIADKOWIE.
Kap tan Miller, dowodzący okrętem 

„Teresa Rust” zezna je, że w chwil' 
katastrofy szybkość wiatru wynosiła 
8—9 metrów na sekundę. Kapitan uj­
rzał w oddali jakąś skłębioną masę 
Ehmuir, która zniżyła się do poziomu 
morza. Chmury po chwili rozpełzły 
się, a przy pomocy lunety kapitan za­
uważył tonący okręt. Natychmiast 
Sołecił spuścić motorówkę i wsiadłszy 

o niej, pojechał na miejsce kata­
strofy.

Tymczasem ,,N:obe“ zniknęła pod 
wodą. Kpt. Miller krążył około 20 mi- 
nuit na miejscu katastrofy, zbierając 
kadetów i marynarzy. Udało mu się 
wyciągnąć 40. Niemal wszyscy mieli 
pozakładane kamizelki korkowe, in­
ni żnów trzymali się pływających po 
wodzie przedmiotów.

Według kpt. Millera „Niobe“ dla­
tego poszła na dno, że otwory pokła­
dowe były pootwierane, gdyż nikt nie 
spodziewał się trąby morskiej, jakkol­
wiek barometr spadał. Okręt „Niobe” 
został położony na boku i w przecią­
gu dwu minut pęd wiatru utrzymy­
wał go w tej pozycji.
OPOWIADANIE URATOWANEGO.

Jeden z uratowanych marynarzy 0- 
fcręitu „Niobe” w ten sposób dzieli się 
•wrażeniami: . .

„Porucznik Lott .pierwszy ujrzał 
zbliżającą się ku nam,trąbę wodną > 
natychmiast dał znać kpt. Lucknero- 
wi. Pamiętam, że kpt. Luckner wysko­
czył na pokład i krzyknął coś do ster­
nika, lecz w tejże chwili zrobiło się 
ciemno. Okręt przechylił się gwałtow­
nie i wszyscy zostaliśmy strąceni do 
■wody.

Niektórzy zdążyli złapać wiszące 
na barjerach kamizelki korkowe, co 
ich uratowało.

Nasz kucharz gotował właśnie ka­
wę. Wskutek gwałtownego pochyle­
nia 6ię „Niobe” woda wytrysła z ko- 

plecy. Mimo to 
1 pokład i w tej

fla i poparzyła mu ; 
zdążył wyskoczyć na 
że chwil: został porwany przez wir 
wodny.

ŻAŁOBA W KTLONJI.
W Kilonji powiewają żałobne flagi. 

tW porcie gromadzą się tłumy publicz­
ności. Dziś o godz. 10 rano przywiezio­
no 40 uratowanych. Część z nich zo­
stała umieszczona w szpitalta, a część 
w koszarach marynarki.

KAPITAN ŻAGLOWCA.
Kapitan Feliks Luckner jest ogólnie 

potłuczony, wobc-c czego lekarze za­
bronili mu udzielania jakichkolwiek 
"TOffoień- Oficer ten cieszy sta w

marynarce nemieckiej niezwykłą po­
pularnością.

Podczas najsilniejszej blokady an­
gielskiej w r. 1916 kpt. Luckner zdo­
łał zorganizować wyprawę korsarską 
i po przerwaniu się przez łańcuch 0- 
krętów angielskich, rozpoczął wojnę 
partyzancką. Kpi. Luckner, mając na 
swym żaglowcu jedną tylko armatę, 
zatopił przeszło 30 okrętów angiel­
skich i francuskich, operując na O- 
ceanie Atlantyckim i Wielkim. Na u- 
wagę zasługuje szczegół, że podczas 
tych operacyj nikogo nie pozbawił 
życia, a wszystkie załogi nieprzyja­
cielskie brał do niewoli i wysadzał je 
na brzeg .

Kpt. Feliks Luckner jest potomkiem 
hr. Mikołaja de Lucknera, marszałka 
Francji, który w r. 1792 był główno­
dowodzącym północnej armji francu­
skiej ,a po rewolucji zginął na gilo­
tynie.

PRZEPADLI NA ZAWSZE.
BERLIN, 27.7. Do południa istniała 

jeszcze nadzieja, że niektórzy z roz­
bitków będą uratowani. Przypuszcza-

Znów wojna na Dalekim Wschodzie 
Ofensywa japońska na Pekin.

nych żołnierzy, 120 nowoczesnych sa­
molotów amerykańskich oraz 50.000 
partyzantów.

W pobliżu Kinczau Chińczycy za­
atakowali silny oddział kawalerji ja­
pońskiej, który został częściowo wy­
bity. Japończycy widzieli się wobec 
tego zmuszeni do wysłania do Kinczau 
znaczniejszych posiłków armji lądo­
wej oraz samolotów.

Według doniesień dzienników ja­
pońskich, poseł chiński w Tokio inter­
weniował w ministerstwie spraw za­
granicznych, protestując przeciw kon­
centracji wojsk japońskich w Kin­
czau, twierdząc, iż przygotowywany 
jest napad na wojska Czang-Sue-Lian- 
ga, co grozi nową, wielką wojną na 
Dalekim Wschodzie.

MOSKWA, 27.7. Według urzędowe­
go komunikatu sowieckiego, wojska 
japońskie rozpoczynają znów wielką 
akcję zbrojną na terenie Chin, której 
głównym celem jest opanowanie Pe­
kinu i Tientsinu.

Korzystając z porwania przez par­
tyzantów chińskich oficera sztabowe­
go Iszimoto dowództwo wojsk japoń­
skich ściągnęło nad granicę chińską 
wielkie ilości wojska. Ofensywa prze­
ciw Pekinowi już się rozpoczęła.

TOKIO, 27.7. — Główna komenda 
wojsk japońskich komunikuje, że w 
okręgu Kinczau wybuchło powstanie 
przeciwjapońskie, kierowane i finan­
sowane przez marszałka Czang-Sue- 
Lianga.

W okolicach Kinczau zgromadzi 
Czang-Sue-Liang 50.000 wyćwiczo-

HITLER WYGWIZDANY
NA WIECU W TURYNGJI.

BERLIN, 27.7. Poraź pierwszy w dlzie- 
jadi hiitfieryizimiu przywódca partji naro­
dowo - eocjiaibstycznej, Adolf Hiitiar byi 
zanuSBOiny do ucieozkii i własnego wiecu. 
Zajście notzeigirało się w mieście Gera, w 
stolicy księstwa Re-ues w Turymig-ji,

Hitler przybył do Gera samolotem, 
lec® już na wstępie spotkała go przykra 
miespodsziainika, gdyż wszysitlkie zalbudo- 
wiainia na loitinkkiu były uddkonowiaaie 
flagami republilknińzkiemii.

Padazae praejazd-u przez przedmieście 
Tiniz, publiczność zgotowała HiitiłerOwiii 
kocią muzykę i wreszcie wywiązało się 
gwałtowne starcie.

Hitler wziął osobiście udział w bójce 
z przeiohodtaiitaimi, kierując oddziałem S.

A. DzLęlki packom gunnoiwytm intonowano 
tobiiie drogę dlo śródhuiiieścaia.

Na rymikui, gidlzite Hifier mtoł prtzyjąć 
diefiilliadę, wyrwiąizałia się dnuiga, wóieillkia 
biijiatyikai, prayczem poJiicjaaici sizairaoiwia- 
li z maijeacMn-eami baignieitiaimii.. 74eitlmi chło- 
ipdec został stratowany tok diottiktlińwae, że 
miwsitano go praewiieść do szpitala.

Awiainifnury >w> Gera trwały przez kiiillka 
godtóm. GdłztakoJtodk ulkaizywał się Hir 
itller wwtono go wszędlzto gwizidiaaniom, i 
toeprzyjaizmemi ołkrzylkaimii. Oistatecfómfe 
marodiowi socajdiiści mntooLi zirozyigmowiać 
iz uirtząidizeniia wtecu. Hitler powiróc-ił na 
lotnisko i odleciał sannototom do Erfur- 
tiK Ehrisiejsza prasa nderaiedka żywo ko- 
mentiuje ten falki, zaiznjaezajjęc, że wrogie
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oskarżona spodziewa się potomka.
briaita zamrardowiameij, 14rlltetaie®t> Stasia gowaine be® wzigiędn ną to 
Zairemiby, bylla wiaidlliwóe aredaigowama. osOtamźionej trwesitjonowail

5) S. N. dlopaitazyi się wiadliwościi przy I tenoiSj, ozy nśe. Trybunał pr 
oddalaniu wnóoaku obrony, domagające^ względzie postawić był ni 
go się roizpatmaeinia aiklt sprawy właima- Obrońcy Gorgonowej, ai 
Uli® dtokomainego w jalkiś ftzas po mor- Axer, niosaą się x aami 
derstiwie dlo willii w BmzuehowioaicŁ. taraecieigo obrońcy na pom<

S. N. maniał, że t<ryłramał Iwowsiki nie- wte przeciw Gongonormąj 
właści-Wiie oddlaW wniosak obrony, w preysięgłych w Knaikowie. 
epnaiwie weeiwamiia świadków na stlwiier- Oefcarżoma Gorgonowa, 2 
dlnefiiaa ktamihiwoóca soanań nffieikibórych w stanie odmiatanym, spod 
świadBców oefcamżenaai. (W secrogóŁności wiązania we wmze&raiu. Ze ■ 
cŁodta ta o świadka Halembę, który ae- proeata jej w Krtalkowie 1 
zneł, jalflolby Gorgonowa namawiała go spodziewać wcześniej, jak 
dlo uwiedzenia ś. p. Lu&i Zatrembiamikfil). iku. Gorgonowa wystoaows

Najwaiżntejszym wmiadkliem Sądu Naj- czynny do adw. Etóiragiema 
'wytżsizego jesit p. 5, w którym S. N. orze- który wraz z adwokatem 
kia, że pytanie postawione prze®, trybu- Azorem prowadził jej obr 
mail sądJowi prtzysięigilycb, orzekające o dem Najw-rżSzum.

Wszystkim przyjaciołom i zna­
jomym, a w szczególności JWieleb- 
nemu księdzu Proboszczowi Plu­
cińskiemu za oddanie ostatniej 
przysługi

ś. p. Mas-ji Ostrzyckiej 
składa serdeczne podziękowanie 
5032 Rodainn.

iprzyję-cie Actolfa Hitlera w stolnicy >kls«iię- 
sftwta Reuiss może stać 6ii<ę- prfcyiktocleim dto 
iinmyicłi mtejsoowości.

Czy Gorgułow
JEST PÓŁWARJATEM?

PARYŻ, 27.7. W pnoceisnie Goiignitowa 
n-ajoleikaiwisizie były wicraonaj zeizmjŁmia ko 
zialkia Łaizairiewia.

Łaizjairew prtzeibywał na Krymie w 
a'rmj;i.. gem. Wiriaingta, dkąjd!. uoi.ekił do Ro­
stowa nad Doneim. Tam został sdhwytfn^ 
-ny przez bołlstz-eiwńików i osadzony w wnę- 
ztaniiiu, którego niaezellinnlkteim był Gorgni- 
loiw. Z rodkiafzm Gorigiutowa- zadiaJWtaflDO mai 
■torttiuiry. W tym okresie Goingmłow ama- 
my j-asit w Rctstowiie pod maizrwą „itowflM 
nzysiza • Momigołia". Kiedy w 1901 mofcm o 
diato się Łatzameiwown niciec dlo Polska!, 
spotlkiafł tiu zmipełmiiie toeisipodiztewiamiie Gon* 
igiułowa, kitóry jednak wowicłzas ®zyibflao 
zmiilkimąjL

Po zieianiamtodh Łaizafreiwa Gorgritow 
■wyibmioha ptocizem i trwitordlziit, że Łaizarew 
jeisit amiairiółwisitią, który niania wddlzi Fmamr 
cji, że nriigdy tego dzłowiielka mie wiidtoitarh 
ii że wszystko co on mówi jefilt Iktaim* 
stiwem.

Rzeiczozmaiwicy łekiair®e steniertdtziilrr 
przed sądem, że Goirgntow je«t chory m 
syfiilnis od 18 roku życia, jest nałogowym 
•ailkohioillikiiem, ale miie pcwmmte.ństaa to je­
go odlpowiiieidlztollniościi aa zbrodimię. Jestt 
on tylko osoŁmnkiem chonoibilaiwtie zaro- 
zuimiiiaiłym, całkowicie odjpownediziaHłnym 
za swoje czyny. Goirigmłow żarowa dk- 
Sfperiboim za/wiść zaiwodlowią i odkartzja ich 
o to, itż mde &ą dlolktartaimflj, aile żamtdamma^ 
mi.

Wezwcuny przez cibronę dr. Lotdre pod- 
daje ostrej krytyce ekspertyzę lekarray 
uirtzędowych i iwitoirdizii, że Gorgułow na­
leży bezwtzględtaiie do Ł ew. poiliwairija- 
'tów.

Po przesłuidhamm ekspertów, obrońca 
Gorgułowa zapowiada wmiiesieniie do py­
tań, które miajjią być dlziś posta'wione 
komplletłofwii sędfedoiwEkiieimrai, dlodlalflfoowegn 
ipytlaniia: „Ozy Gorgułow jest wanjateim'4?

Dziś zeznuaiwiała parni1 Gomgraffow, trze­
cia .żoma oskarżanego. Następmne wygło 
Sizome były mowy prolkuinattoraj i Obroń­
ców.

Powrócił

Dr. J. KOST
B. Asystent prof. Josepha w Berlinie 
Bexop«racyjna kocenie żylaków i hemoroidów 

Katowice, Młyńska 2.
5037 W piątki i soboty od 2—4.

Pogoda na dziś?*-"*"
Pogoda naogół słoneczna o zachmurzeniu 

umiarkowałem. Miejscami skłonność do 
burz. Ciepło. Słabe -wiatry miejscowe.



Nr. f" ..K U R J E R ZACHODNI” czwartek 28 lipca 1952 roku.
. r | x 1 ■ <

PAKT POLSKO-ROSYJSKI.
spraw 
został

trwałości i doniosłej politycznej wagi.
Pakt polsko - sowiecki jest w dużym stop 

niu porażką polityki niemieckiej. Traktat 
berliński, obok chwilowych, zresztą bardzo 
realnych wartości, jakie dawał obu stronom 
w zakresie wojskowym, gospodarczym i dy­
plomatycznym, posiadał w rozumieniu po­
lityki niemieckiej cele dalsze i ważniejsze.

Miał on wciągnąć Rosję do czynnej po­
lityki rewizji granicy pblsko - niemieckiej, 
a później po osłabieniu Polski miał ułatwić 
gospodarcze opanowanie Rosji przez Niemcy.

Podpisany pakt nieagresji wskazuje na 
to, że Sowiety nie podzielają tych dążeń 
niemieckich i sktonne są szukać rozwiązań 
w polityce europejskiej, podyktowanych 
własnym interesem i własnem. rozumieniem 
rzeczy.

Otwiera to praed polityką polską szerokie 
perspektywy i należy życzyć naszej dyplo­
macji, żeby potrafiła je umiejętnie i szyb­
ko wyzyskać.

Podpisując pakt z Rosją, Polska musi pa­
miętać o kardynalnej zasadzie politycznej, 
o własnem bezpieczeństwie i wspierającym 
się na nim systemie sojuszów. Musimy dbać 
o to, aby stan terytorjailny, wytworzony w 
tej części Europy na skutek traktatu ry­
skiego, wojny i rewolucji rosyjskiej był w 
całości zachowany i obroniony. W tem leży

Onegdaj, 25 lipca, w komisarjacie 
nagranicznych w Moskwie, podpisany 
polsko - sowiecki pakt nieagresji.

Długie, trwające parę lat układy, pomyśl- 1 
nie dobiegły końca, umożliwiając ministro- i 
wi Patkowi oraz zastępcy sowieckiego kami- i 
sarza do spraw zagranicznych, Krestinskie- j 
mu, położenie podpisów na tym ważnym dla ] 
dalszych stosunków polsko - rosyjskich do­
kumencie. 1

Nie będziemy przypominali historji ukła- i 
dów o pakt nieagresji z Rosją. Hisitorja ta < 
jest zawikłana i nieco tajemnicza, przej­
dziemy odrazu do omówienia i charaktery- | 
ętyki podpisanego paktu. J

Zawiera on we wstępie stwierdzenie, że , 
abie strony ehcą utrzymać istniejący mię- i 
dzy niemi pokój, że traktat ryski pozostaje , 
nadal podstawą ich wzajemnych stosunków 
i że dotychczasowe ich zobowiązania mię- j 
dzynarodowe nie stoją w sprzeczności z za- , 
wieranym paktem. 1

W pierwszych dwóch artykułach strony 
przyrzekają sobie powstrzymanie się od , 
wszelkich działań napastniczych, wymierzo- ( 
nych w swoją terytorjałną całość i poliitycz- : 
ną niezależność, zastrzegając się jednocześ- < 
nie, że gdyby jeden z kontrahentów dopu­
ścił się agresji w stosunku do państwa trze- < 
ciego, to drugiemu kontrahentowi przysłu­
guje prawo wypowiedzenia paktu bez u- 
przedzenia.

W artykule 5 Ł 4 strony zobowiązują się 
nie uczestniczyć w porozumieniach sprzecz­
nych z zasadą wzajemnej nieagresji, w 5 
iaś i 6-tym ustalają zasadę postępowania 
koncylacyjnego i zastrzegają konieczność 
ratyfikacji paktu. Pakt zawarty został na 
5 lata i automatycznie przedłuża się na dal­
sze 2, o ile nie nastąpi 6-miesięczne wypo­
wiedzenie. Do paktu, spisanego w języku 
polskim i rosyjskim, dołączone są dwa pro- 
tokuły, z których wynika, że ewentualne 
jego wypowiedzenie nie uchyla obowiązków, 
wynikających z paktu Kelloga.

Zaiwarty pakt nieagresji posiada dla po­
lityki polskiej i pokoju europejskiego, do­
niosłą wagę. Chociaż nie należy przeceniać 
dokumentów dyplomatycznych i zapominać 
o tem, że o ich istotnej wartości stanowią 
dopiero realne stosunki polityczne, to jed­
nakowoż trzeba przyznać układowi polsko- 
rosyjskiemu pierwszorzędne znaczenie.

Należeliśmy do tych, którzy zawsze u- 
trzymywali, źe pomiędzy Polską i Rosją, w 
obecnej, zmienionej sytuacji politycznej 
niema naprawdę poważnych przyczyn kon­
fliktu. Rosja dzisiejsza, nie mówiąc nawet 
o panującym w niej ustroju społecznym, w 
niczem nie przypomina Rosji z końca XVIII 
i XIX wieku. Po utracie wspólnej granicy z 
Niemcami i po wytworzeniu się na Bałka­
nach szeregu niezależnych narodowych 
państw, polityka rosyjska utraciła podsta­
wę swoich zaczepnych tendencyj w Euro­
pie środkowej. Ponadto obudzenie się naro­
dów azjatyckich, do którego przyczyniła się 
propaganda Moskwy, wzrost potęgi Japonji 
i modernizacje wewnętrzne Chin, wytwo­
rzyły dla Rosji olbrzymie niebezpieczeństwa 
na wschodzie, gTożąc jej długiej granicy 
azjatyckiej. Punkt ciężkości polityki rosyj­
skiej nieodwołalnie przesuwa się na Wschód 
a wyrazem zrozumienia tego procesu jest 
chociażby przeniesienie instalacyjnego cen­
trum ciężkiego przemysłu rosyjskiego z li- 
nji Dniepru na linję Uralu.

Sowiety, zawiedzione w nadziei wywoła­
nia rewolucji komunistycznej na Zachodzie, 
obawiają się ciągle „interwencji44 zachodu 
i to stanowi istotną treść ich europejskiej 
polityki. W tym stanie rzeczy pomiędzy 
Polską i Rosją realnych podstaw do zatar­
gów właściwie niema. Nasze ziemie wscho­
dnie nie przedstawiają dla Rosji takiej war­
tości, dla której wartoby było ryzykować 
Wojnę. Z drugiej strony Polska, zaważywszy 
na jej zmieniony charakter wewnętrzny, 
jest znacznie bardziej ograniczona w możli­
wościach ekspansji terytorjalnej na wscho­
dzie, niż to miało miejsce niegdyś, za cza­
sów dawnej Rzeczypospolitej. Wyrasta na­
tomiast pomiędzy Polską i Rosją nowe za­
gadnienie, kwestja ukraińska, jednakowo 
niebezpieczna w swojej istocie dla obu 
państw i wchodząca w orbitę szerokich pla­
nów mocarstwowej polityki niemieckiej.

Te objektywne warunki działają często 
wbrew woli kierowniczych polityków, pomi­
mo odmiennych i wykluczających się ustro­
jów, doprowadzają coraz bardziej oba pań­
stwa do utrwalenia pokojowych sąsiedzkich 
stosunków. Dlatego też uważamy, że pakt 
nieagresji, zawarty pomiędzy Polską i Ro­
sją, różni się znacznie od modnych dzisiaj, 
przeważnie pozbawionych istotnego znacze- 
aia. deklaracyj pokojowych, nabierając cech 

Wytndki wybotrów często zatlciżne &ą od 
„teichmiilki" aigidatcju pofsfziazegióillnyCłh ken- 
dydaitów łub ginup wylbonczyidh. W paiń- 
sitlwaidh zachodlniiicŁ megafony, fiiilmy mó- 
wiiąioe, pllakaity, reklama świiietilma — to 
iwSzystko stod do dyspozycji kandydują­
cych stironniiicitiw.

W Rumiuinjii więksfzą caęść wyborców 
sitoinowią wieśniiaicy przeważnie niie Grabie­
jący, nawet azytlać a cóż dopiero wyma­
gać otd niiłcih, aiby uimńelłi odróżnić pairtję 
oairod. - chłopską od pairtji newodowych 
aigmairjuEizy, liibeiraiłów DulkŃ, od liilbensa- 
łóiw Jeraeigo Birtaitiiainiu i ttd. Rówiniiieiż niu- 
meiry kiamidyidiaitów -w wiieiltu wypaid- 
kaicih nia niic by się zidlaily. Dlaifeigo olbolk 
niaiziw i niutmeirów kaiżdia pairtjta postiiaidia 
;nia siwych liisitoah kiamdydiaitów jakiś zinak 
■w fortunie faigniry geoimeitrytazmoj. Znakiem 
ipairtji nrairodiowo-ohllopskiieij jest kóKko, 
aigiriaiTjuistze mamodotwi mają kółko z dwie- 
mia kropkami w środku, liłbeirallli po­
chylą lim ję piroisitią, geiongiści łinzy pochy­
łe liiinje, gtrupa Jongi kiwiaidralt z mmiiej- 
sizyrn kiwiaidlratfeim w środku, imtnia pamtj>a 
ma tirójkąit, tinapetz i tip.

Agiiitaitorzy sdairają silę dbjiaiśnić s^inis 
tyicih fitgur getomedryctzinych taki, aby to 
każdy .zrozumiał i alby dio iportji z damym 
zunakiem przyłgmął.

Np. niairodioiwoHCihłopiscy ajgiitiaitorizy o- 
ibjaśmiiają, że i«h kółko n«a liuście kiaintdy- 
d>aitów oianatczia bochenek cliileiba. Trt&elba 
wiięc iwyibieiriać bochenek chileiba. Jeśli pO- 
między tych wyborców, .którym już mó­
wiono o boicheinikiu chietba przyjidlziie a(gii>- 
tiaitor pairtji niairoidorwio-ugiiairineij, nie toe- 
'wotdizii się isizeireko o ptrogiremiie ®wej 
piartji, tyillko zapytuje wyborców:

„Czy wołacie suchy chleb, czy też 
chleb z oliwą?44 Rolnik oozywitście powie, 
że wolli, chleb z oliwą. Agiitiaitor wiskaiziuije

źródło naszego przymierza z Rumunją, któ­
re nie pozwala nam na prowadzenie poli­
tyki rosyjskiej z pominięciem żywotnych 
interesów naszej sojuszniczki. Układy ru­
muńsko - rosyjskie o pakt nieagresji nie 
zostały jeszcze ukończone. Zachodzą poważ­
ne trudności w znalezieniu formuły umożli­
wiającej, pomimo sporu o Besaraibję, podpi­
sanie paktu. Zadaniem naszem musi być u- 
łatwienie Rosji i Rumunji tego daaeła, bez 
którego nasz układ o nieagresji traci wiele 
ze swojej wartości.

Gdyby jednak cel ten nie został osiągnię­
ty i gdyby Rumun ja czuła się zagrożoną 
napadem rosyjskim, to nasz pakt z Sowie­
tami pozwala nam na niesienie jej pomocj 
i spełnienia sojuszniczego obowiązku, 
artykule 2 układu interes sojuszniczy Ru­
munji jest całkowicie salwowany.

Przypominamy, że Francja dawno już pod 
pisała pakt nieagresji z Rosją, wstrzymała 
się jednak z jego ratyfikacją do czasu za­
warcia paktu Rosji z Polską. Należy przy­
puszczać że po ratyfikacji w Warszawie 
nastąpi ratyfikacja w Paryżu. W ten sposób 
o ile ponadto układ rumuńsko - rosyjski 
dojdzie do skutku, podstawy pokoju we 
wschodniej Europie zostaną poważnie utrwa­
lone.

W

Jak się agituje w Rumunji.
potem ma mak awiey paintijii (kóiko ,z cllwiie- 
mia kroplkaimii) i objiaśniia:

„Widzicie, to kolko, to chleb, a te dwie 
kropki to oliwa44. Znotziumiiaiłą jest nzccc-ą. 
że aigitiaitioir z boaheinikiiem chileba i dliiiwą 
.poidbdl &eirca“ rofllniilków.

NłieOcńeidy jedlmaik niite motania rolinilktowii 
mówić o chlebie. Agiiltiatoinzy pairt|j<i naino- 
dowochtopslkiej w niidkitóryich micijscaicih 
oib[jiatśndiailiis że kółko na ich liście kainidy- 
daibów otziniaiciza kiierOwmiiicę u samOahiodu., 
•a więc coś co kieruje wozem, co jest intaj- 
ipodirzebniiejisize. gidtyiż betz kiierotwiniiicy -wóz 
roizbiitlby się w pędlzie.. Pamtijia niairodoiwto- 
chłopska jest prtzeito ntajiwaiżniejezą i kie­
ruje pańettiwem talk-, aby niie zapnotwiaidizi- 
łb rotlniilków dio przepaści. Jeślii do wsii 
iprtzyjldią aigitotorrzy lilbenailów i dowiedzą 
etę, że idh poprzednicy opeirotwiaili kie- 
rowtniitcą samioKshoidową, to stainaiją się 
wmówić w nóliniilka, że prtzry kiierrowtamiu 
iwio&etm niie ma żadnego zmiaiczetnia koło 
kieiroiwtniicy, tyfllko sztaba łącząca to koło 
z osią samochodu, a azrtiafbą tą jest anialk 
liitbetraiłów: pochyla lin ja prosta.

Przy poprzetdiniieh wyboinaich ówctziecma 
„utnj-a narodowa" protf. Jongi, jalko pamtja 
Dziadowa miała znak talku jak oibecmiie: 
jeidietn kwtaidlratt z dimgiim ktwiaidirabem w 
środku. AigiitiatOr pmzyidhodziiil do wisti i 
mówił:

„Jeśli dicecie mieć w domu światło, 
musicie mieć okno44 — a polkaizu jąc znak 
na swej lliściie mówili dalej:

„To jest okno, które król chce dać pań­
stwu, alby do niego wnikło światło44.

„Pirzeeizleigo roku ■aróbiiiiście olkinia i 
'Wisizytsilko odirizuicilliiśeiie — ziaiuiwatża kttioś 
siarkatsityiciznie — alle oibeiCniie roilmiicy na- 
gwoanaidiziilii tyle cMeiba., że nflwett dkriiera 
nie widać".

Ottawa—miasto kwiatów i parków
Tam, gdzie się ważą losy największego Imperjum...

Czarujące miasto! Tonie w zieleni, 
pięikmemi gmachami wyróiżha się 
wśród miast amerykańskich, malow­
niczo położone na brzegach rzek Ot­
tawy i zbiegu Catineau i Rideau. Mm- 
sto grzyb: powstało, wyrosło i pod­
niesione zostało do godności stolicy w 
przeć ągu stulecia. W ogromie lasów 
kanadyjskich, gdzie niegdyś koczowa­
li Indjanie, a stopa białego człowieka 
postać nie mogła, jaklby różdżka 
w.es.zczki wyczarowała piękne bulwa­
ry, imponujące gmachy, parki i ogro­
dy, fabryki i mosty, słowem — to 
wszystko, co charakteryzuje dziś 
wielkie masto przemysłowe, centrum 
polityczne jednego z najbogatszych 
krajów świata.

Nie przewidywał tego chyba angel 
ski pullkow-nk John By, gdy w r. 
1827 rozbił namio-ty obozu wojennego 
na prawem wybrzeżu rzeki Ottawy. 
Ną czele komjoauji sauerów królew-

skich pułkownik By przystąpił do 
budowy kanału, łączącego rzekę św. 
Wawrzyńca z Ottawą i jeziorem On­
tario. Na wypadek wojny Kanady ze 
Stanami Zjednoczonemu kanał ten 
miał być główną arterją komunika­
cyjną. Do wojny w Północnej Ame­
ryce nie doszło, ale obóz płk. By po­
został i rozwijał się pod nazwą „By- 
town“ — miasto By. Po kilkunastu 
latach miasteczko przybrało miano 
rzeki, nad którą było położone — Ot­
tawy. Gdy wreszcie w r. 1875 królo­
wa Wiktorja wyznaczyła Kanadzie 
stolicę, wybór jej padł na skromną, 
lecz malowniczo i geograficznie do­
godnie położoną Ottawę.

Dziś e jsze gmachy ‘kanadyjek ej 
stolicy należą do istnych arcydzieł ar- 
chitektonicznych. Gmach parlamentu 
nad rzeką, wieża Pokoju, i imponujące 
pomnik, (m. in pomnik poległych pod­
czas wielkiej wo inv KanadvjczykówJ.

s.
-------

spowodowały, że stosunkowo niewiel­
kie miasto wyróżnia się z pośród po­
zostałych mast. Ottawa liczy zaled­
wie sio kilkadziesiąt tysięcy miesz­
kańców, jest piątem w Kanadzie mia­
stem pod względem produkcji prze­
mysłowej, ale przoduje nietylko jako 
centrum polityczne kraju, stanowi 
klejnot korony' brytyjskiej. Gdy Que- 
bec zachował romantyzm starej Fran­
cji, Montreal swym kosmopolityz­
mem upodobnił się do Nowego Jorku, 
Toronto urasta do rozmiarów olbrzy­
ma przemysłowego, a Halifax, Van- 
couver, St. John i Victorja mają swój 
urok tylko dla żeglarzy — Ottawa 
króluje pośród miast Kanady i wła- 
śnie tam w parlamencie i przepięk­
nym Chatean Laurier obradują dele­
gacje, reprezentujące czwartą część 
ludzkości i pątą część kuli ziem­
skiej.

L. L.

Z DNIA.
>•POGŁOSKI.

Pisze „Gazeta Warszawska":
Od dłuższego czasu krążą w k^. 

lach politycznych pogłoski, że z po 
czątkiem jesień., a więc już we wrze 
śniu, a najdalej w początkach paź' 
dziernika, nastąpi reorganizacja rzą­
du, przyczem ustąpią ze swoich stano* 
wisk minister przem. i handlu, p. Za-, 
rzydki, minister pracy, gen. Hubicki i 
mnister 6prawedliwości, p. Mchałow- 
ski, którego następcą ma być obecny 
minister ©karbu, p. Jan Piłsudski. Po­
nadto mówiono, że p. marszałek Pił­
sudski zamierza usunąć się na cza* 
dłuższy od czynnego życia polityczne­
go. Ta ostatnia wersja wywołuje du­
ży niepokój w kołach sanacyjnych. 
Już teraz zaczynają się spory i targi, 
kto wprzyszłości obejmie rolę „czyn­
nika decydującego". Walka toczyć się 
będzie pomiędzy t. zw. grupą sana­
cyjną radykalną, której wyrazicie­
lem jest „Przełom", i pułkownilkow- 
ski mobozem p. premjera Prystora. 
Lewicowcy sanacyjni zapowiadają, że 
w razie zwycięstwa pułkowników, o- 
puszczą szeregi obozu rządowego. 
Według innych weirsyj, najwięcej 
szans na zdobycie roli decydującej 
•posiada trzecia grupa, t. zw. grupa 
gospodarcza, grawitująca ku Zamso- 
wi. Narazie jednak w życiu polityczr- 
nem panuje cisza.

P. premjer Prystor i płk. Pieracki 
oraz ministrowie Jędrzejewicz i Boer- 
ne-r, mają nibawem powócić z urlo­
pów i udać się na Święto Morza do 
Gdyni. W sierpniu zacznie się druga 
serja urlopów ministerjalnych, czyli 
dalszy ciąg feryj politycznych.

Ojciec św.
W KWESTJI SPOŁECZNEJ.

Dnia 25 bm. n&stąipila inauguracja 24 ty- 
goidinia społecznego katolików francuskich w 
Lille przy ogromnym współudziale, gości za­
granicznych. Tematem, tygodnia jest „Nie­
ład w gospodarstwie między na rodowem a 
myśl katolicka44, w związku z którym będzto 
poruszona sprawa kryzysu trapiącego świat 
i omówione środki, jakie ku jego usunięciu 
poddaje katolicka nauka społeczna..

Ojciec św. pnzesłał do przewodniczącego 
„Tygodnia44 pismo o szczególnej^ wadize. Po 
stwierdzeniu zasadniczej jedności wielkiej 
rodziny ludzkości, Paipież w-skaziuje w nim 
na obowiiąaki poszczególnych jej członków, 
oparte na zasadach miłości, do której zobo­
wiązani są nietylko względem swojej oj­
czyzny ale także i w stosunku do innych 
narodów. Ojciec św. stwierdza, że każdy 
naród ma obowiązek zdawać sobie sprawę 
z żywotnych interesów innych krajów, a 
wszystkie narody imają obowiązek rządzić 
się we wzajemnych stosunkach sprawiedli­
wością i miłosierdziem; winne dążyć do słu­
żenia dobru wspólnemu, mieć zrozumienie 
niezależności innych, a odpowiednio do 
wspólnych interesów winna być i współpra­
ca. Jeśli, ogólnie biorąc, idzie o uzdrowie­
nie wewnętrznej gospodarki narodowej, nie 
może tó nastąpić przez systematyczne po­
szukiwanie wyjścia we własnych tylko gra­
nicach gospodarczych, które coraz bardziej 
zamykają się dla innych, lecz należy u- 
względiniać te donośne wskazania jakie są 
zawarte w encyklikach społecznych ,,Cam- 
tate Christi compulsi’4 i „Quadrogesimo 
Anno41. W końcu zaleca Papież w swym 
liście poważne badania naukowe, któreby 
przyczyniły się do uzdrowienia sytuacji. 
Wreszcie, wskazując na korzyść pomocy Bo­
żej, wzywa do specjalnych modłów i szczo­
drze udziela swego apostolskiego błogosła­
wieństwa.

TE5

Popierajcie L 0. P. P



JK U R J E R Z AG H O DNF czwarfeS: 28 TTpca PT52 irofptt. Tir. TTa.

Pieśń o domu.
Zwiąizek Pań Domu rozpisał konkurs 

na „Pieśń o Dorni". Na posiedzeniu w 
dniu 8 czerwca rb. w Warszawie sąd 
konkursowy uiznał za najlepszy wiersz 
znanej poetki Kazimiery Iłłakowi- 
czówny. — Red.

Z biur, fabryk, warsztatów, z męczącej 
gonitwy, 

jak na nocleg do domu śpieszące rybiitwy, 
wracamy

do chat i pałaców, pod dach czy sklepienie, 
z jednaką tęsknotą i serc upragnieniem 

tem samem.
I było dziś ciężko lub szło nam najłatwiej, 
dorosłym czy starcom, kobietom czy dziatwie, 

daleko - blisko,
lecz zawsze ćmy mieli w pamięci zamknięte 
to jedno krzepiące i jedno to święte

— nasze ognisko.
Jest wszędzie na świecie Bóg światu rozdany, 
On ziemią obraca, On gna oceany

wielkim przepływem, 
lecz tam przy ognisku tam u nas, tam 

w domu 
jest silniej wszechmocny, i jaśniej wiadomy, 

i bardziej żywy!
Po lądach i morzach człek szukał sam siebie: 
już głaz i żelazo tęsknotą swą przebił

i dostał nieba, 
a jeszcze śród nocy, gdy sen oczy sklei, 
zapachem i światłem znajomem mu wie je 

i smakiem chleba^.
I lipy mu szumią piosenką lip miodną... 
Więc budzi się łzami zalany i głodny 

lip tych i miodu
i ■wszystko co WAŻY i WARTE i. ŁYSKA 
za sadze i dymy z tamtego ogniska 

bez targu oddal
Kazimiera IMakowiczówna.

Jak-o uzupełnienie konkursu zarząd 
Związku Pań Domu ogłasza obecnie 
konkurs na muzykę do „Pieśni o Do­
mu11 według słów p. Kazimiery Ifłako- 
wiczówny.

Warunki konkursu: 1) Muzyka win 
aa być oryginalna polska, zastosowa­
na do treści utworu i nadająca się do 
śpiewu. 2) Utwór konkursowy, wyraź­
nie przepasany, winien być zaadreso­
wany do zarządu głównego Związku 
Pań Domu, Warszawa, Nowy Świat 9, 
umieszczony w kopercie zaopatrzonej 
godłem. Wewnątrz winna się znajdo­
wać druga koperta z takiemże. go­
dłem, zapieczętowana, zawierająca 
nazwisko i dokładny adres kompozy­
tora lub kompozyt orki utworu. 3) Ter 
min nadsyłania utworów konkurso­
wych upływa z dniem 1 października 
1952 r. Ogłoszenie konkursu nastąpi 
1 grudnia tegoż roku. 4) Za utwór od­
powiadający warunkom konkursu i 
uznany za najlepszy wyznaczona jest 
jedna nagroda Związku Pań Domu w 
kwocie zł. 100. 5) Skład 6ądu konkur­
sowego będzie ogłoszony. 6) Nagro­
dzony utwór muzyczny staje się wła­
snością Związku Pań Domu. 7) W ra­
zie, gdyby żaden z nadesłanych utwo­
rów nie został nagrodzony, zarząd 
główny Związku Pań Domu ogłosi 
powtórny konkurs. 

MIGAWKI.

BASEN W ŚRÓDMIEŚCIU
Wczoraj nawiedziła Zagłębie ulew­

na burza. Burze w lipcu zdarzają s:ę 
często, a im większe 6ą opady, tem 
większe ma rozmiary basen w tunelu 
na przejeździć katowickim, czyli w 
samem sercu Sosnowca.

Jest to tunel pechowy. Budowano 
go kilka lat, beznadziejnie długo,po 
kawałku, a gdy już tunel uroczyście 
otwarto i uroczyście przy tej okazji 
wygłoszono kilka przemówień — tu­
nel ciągle jest naprawiany.

Nic dziwnego, skoro woda nie ma 
odpływu i, jak naprzykład wczoraj,

SANTOS-DUMOiNT
pionier lotnictwa francuskiego zmarl w wie­
ku 59 lat. W r. 1901 poraź pierwszy wzniósł 
się nad wieżę Eiffla, zdobywając nagrodę 

w wysokości 100 tysięcy franków.

w tunelu otworzył się wcale głęboki 
i szeroki basen, w którym koła wo­
zów, powozów i samochodów zanu­
rzały się tak dokładnie, jak w czasie 
srogiej powodzi. Ulicznicy skorzystali

PROJEKT USTAWY 
o samorządzie szkolnym.

Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego opracowało 
projekt ustawy o samorządzie szkol­
nym. Projekt ten przewiduje organi­
zację i wzajemne ustosunkowanie się 
opiek szkolnych, rad szkolnych (wzgl. 
miejskich), powiatowych, oraz okrę­
gowych.

W skład opieki szkolnej wchodzić 
mają delegaci, wybrani przez oddzia­
łowe zebrania rodzicielskie, kierownik 
szkoły, ksiądz, oraz po jednym du­
chownym innych wyznań, o ile w da­
nym obwodzie szkolnym znajduje się 
przynajmniej 15 proc, osób danego 
wyznania, nakoniec zaś przedstawicie­
le nauczycielstwa. Radę szkolną gmin 
ną stanowić mają: przedstawiciele 
wszystkich opiek szkolnych z całego 
terenu gminy, przedstawiciele nauczy­
cielstwa w ilości jednej 'trzeciej przed 
stawicieli opiek, osoby duchowne po­
dobnie jak w opiekach, oraz dwaj 
przedstawiciele samorządu tery.torjal- 
nego, delegowani przez radę gminną, 
W skład szkolnej rady powiatowej

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Flirty piękniej pani. 
PAŁACE: 1) Glos serca, 2) Powrót.

BĘDZIN
NOWOŚCI: I Nasza jest noc, H Awantury 

w haremie.
ŚWIATOWID: 1) Sygnał wśród burzy, 2) 

Jim złodziejaszkiem.
DĄBROWA

WANDA: I Upiór w operze, n Dalsze dzie­
je Tarcana,

ZAWIERCIE.
STELLA: Przedślubny grzech.

X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
Na- osiatfniem posiedzeniu Wydlzaiałlu po­
wiatowego Sejmikiu będzińskiego za- 
twierdzono, miiędizy iinnemi, sibaituit orgia- 
iniiizacyjny biirnna wydlziiału.. Nia Stanowis­
ko inspekioma samOirządtu gminnego za­
angażowano, po sześciomiesięcznym okire 
Siiie próbnym p. Jana Kuśmierka, ma sta­
nowisko instilrukiboirlki kół gospodyń wiiej- 
skich w powiecie, zaangażowana ©ostała 
po próbnym okresie p. Władysława Ku- 
hitczkóiwna.
X REJESTRACJA PRZYPADKÓW 
GRUŹLICY U POBOROWYCH. Mini­
sterstwo praicy i opieki społecznej wy­
stosowało db wojewodów okólnik, w 
(którym polem, aby lekarze powiatowi 
rejestrowała wisizyisitkie wypaidki stwier­
dzenia gru£lliicy u poborowych. Poboro­
wi, u których strwiierdlzomo ma komisji 
gruźlicę, powinni Jbyć matychmiiiaisit kie- 
rowaini dlo maijbliiiżs®ej przychodinii ptrze- 
oiiwgnuźliazeij. Jedtaaaześnie lókarcize po- 
wiiiaftoiwi Ołbowiąiza/ni 6ą sporządzać stałe 
'wykaizy poborowych, chorych na- graifź- 
liicę.
X WYCIECZKA DO GDYNI Z DĄBRO 
WY GÓRNICZEJ. Zarząd L.M. i Kol. od'- 
dlziiial w Dąbrowie Górniczej przypomi­
na, że zbiórka osób zapisanych na wy- 
cieicfzlkę do Gdyni odbędzie się w dlniiiu 
29 hm. o godlz. 19 poctzelkalni oigólneij na 
otiaKSji Dąbrowa. G. Odjałzd do Katownie 
o ©odte. 19 m. 59 — odjazd z KarfOwtic po- 
speemnym pocwągaem o godłz. 21 m. 30. 
Kanty nczeełtaóciiwa można otirzymać do 
dtntia 29 bm. w- firmie Maigaizyai Współ­
czesny w dlnii.il- wyjiaizidlu na sitiaojL Każ­
dy uiozeisitoik 'Wnaan wyknoć sobie bfct 
do Kaitowiic.

z okazji, aby sobie pograć w falach 
mętnej wody.

Z przyjemnością komunikujemy, że 
szczęśliwym trafem nikt się jeszcze 
uarazie nie utop ł, choć i to nie jest 
wykluczone.

wchodzić mają: przedstawiciele 
wszystkich gminnych rad szkolnych 
na obszarze powiatu, przedstawiciele 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
w ilości jednej trzeciej delegatów 
rad gminnych, osoby duchowne jak 
wyżej, dwaj przedstawiciele nauczy­
cielstwa szkół średnich i zakładów 
kształcenia nauczycieli, dwaj przed­
stawiciele se ników powiatowych, je­
den przedstawiciel wydziału powiato­
wego, oraz z urzędu lekaTZ powiato­
wy lub szkolny. W skład rady szkol­
nej okręgowej wchodzić mają: przed­
stawiciele wszystkich powiatowych 
rad szkolnych, przedstawiciele nau­
czycielstwa szkół powszechnych, śred 
nich ogólnokształcących, zawodowych 
i zakładów kształcenia nauczycieli, 
przedstawiciele samorządu wojewódz­
kiego w ilości jednej czwartej przed­
stawicieli rad szkolnych, oraz po jed­
nym delegacie rad miejskch w mia­
stach wojewódzkich okręgu szkolne­
go.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

CZWARTEK 28 LIPCA 1952 R.
1458 — Sy-gnal czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. 12,20 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 12.40 — Komiumiikat meieorolo-giczny. 
12.45 — Dalszy ciąg koncertu. 14.00 — Ko­
munikat gospodarczy. 15.00 — Koimiunikat 
gospodarczy. 15..10 — Intermezzo muzyczne.
15.30 — Komunikat L.O.P.P. 15.55 — Kon­
cert z płyt gramofonowych. 16.20 — Skrzyn­
ka poczto-wa. 16.40 — „Dlaczego lekkoatle­
tykę nazywamy królową spontu" — wygi, 
p. Ediward Górka. 17.00 — Koncert poświę­
cony twórczości Władysława Rzepko. 18.00 
Zofja Kossak - Stzcziucka: „Miłość książki“. 
18£0 — Muzyka taneczna z restauracji 
..Cristal“ w Warszawie. 19.15 — Ro-zmaitości.
19.30 — Komunikaty harcerskie. 19.45 —- 
Odcinek powieściowy. 20.00 — Muizyka lek­
ka. 2120 — Słuchowisko .„Pop ros.hu truteń** 
Bruno Winaiwera. 21.55 — Konnuimiikait me­
teorologiczny. 22.05 — Muzyka taneczna. 
22.40 — Wiadomości siportowe. 22.50 — Mu­
zyka taneczna.

X PALENIE W TRAMWAJACH OD 1 
SIERPNIA. IDn. 1 sierpnia wietjdtaie w ży­
cie rezporzadlzende miniisita-a komuniilkaicijii 
zezwalające na palenie tytoniu w tinam- 
wajiaeh. Pailemie będlaie diorzwoilone jedy­
nie w wagonach przyczepnych, •aairówno 
na platformach, jak i wewnątrz, woizów-. 
Z wezów przyczepnych zdjęte będą w 
tzwiącku z tem tablice zakasujące pale­
nia. W wozach moitorofwyiah pailiente bę- 
dtoiie w dailisizym ciągu wybronienie, z 'wy­
jątkiem plaitfonm, W ten sposób na lin- 
jach ohsłuigilwainydh prceiz pojiedyńcize 
wozy motorowe, pailenae tyteniilu nie bę- 
dlzrie mogło snę odbywać.
X ODEZWA DO LUDNOŚCI CZELA­
DZI O OSZCZĘDNE ZUŻYCIE WODY. 
Onegdaj odlbyio się posiedizente miiej- 
skiiej komiejii nobóit publicznych w Cze­
ladzi na którem omawiano pirizedewiszy- 
6'tlkiiem spraiwę wody w Czeliaidizi. Stwier­
dzono marnowanie dużej iilości' wody, zia 
którą płaci się i to wedftuig licznika i w 
związku z tem wczoraj magistrat wydał 
specjalną odezwę dio- lu/dimościi. W odez­
wie tej mjaigiistjrait wzywa do oszczędnieigo 
zużywania wiody, ochrony zidirojów u- 
licznyeh nnisizicizonych często w sposób 
■bairbairGyńfiki, przyczem w iezułteicie za­
powiada kiairy za niszczenie urządzeń, 
oraiz „ewentualne zmniejszenie podatku 
za wodę44. Jak w.iidlać maigtetlnait znacznie 
Eilągiodlził dtotfyicihczawiwę bojowe steno- 
iwniskio w kwesijn opłat wodłnych.
X UKOŃCZENIE BUDOWY ULICY 
SZYBIKOWEJ NA PIASKACH. W bie­
żącym jeszcze tygodniu, ma być u/koń- 
czona budowa uł'toy Szybikowej na Pia­
skach, która zostanie oddana do użvtfkiu 
.publiczneaa,.

Widowisko protestacyja®
PRZECIW ZAKUSOM HITLERA.

Zakusy wiroigilch nam żywiołów nji<&- 
mi.eckiicih, poiztositiających poid wpływami 
awanturnika politycznego Hitlera mie 
pozostały bez echia w naszej tiwórczoścd 
diiamiatycznej. Bezczelne żąidaoiia „rewi­
zji gramie wschodnich14, które są zama­
chem na nasze odwieczne prawa. oraz na 
■bralktait wersalski, znajdują dosadną Otd- 
powiedź w wiiidiowiłslku pfllenenowemi, ja>- 
Ikie odbędzie się w sobotę, dnia 50 b. m. 
o godz*. 8.15 wiecz. w Sosnowcu aa bois­
ku klubu sportowego „Uraija p. t. ^Nia 
froncie beiz zmian“.

W wacikiem tem widowisku pod' go­
lem. niebem, w 'którem udławili biorcą licz­
ni artyści, oraiz tłumy eitiaityfitów pod1 kier 
znanej artystki Idy Miichorofwtskiieji, prze 
siufniie się przed oczyma wiildtoów całkowi­
ta beziwiziględność krzyżacka w jej ek- 
■spainsiji na Wschód i w zamachu ma ner 
6<ze granice. Gdziekolwiek. tó widowisko 
się ulkafcywato, stawało snę potężną ma.- 
niifeatiacją przeciwko azyimikoiwiiek wro­
gim dlla mas zamianom, gdyż podno&i orno 
■i krz-eipi ducha, dojąc niezłomną wiercę 
w niaisfce jnibro. To też wiiidówisiko „Na 
froncie beiz zmian1* otaczane je&t wszę­
dzie opieką inieityitnicyj, których progra­
mem jeist biudowa silnej, odpornej ma 
wsizeillkdie zamachy Bodiskii.

Na naszym terenie urządzeniem teigo 
wspaniałego widowiska zajęły się miej­
scowe koła L.O.P.P. oraiz Ligia Morska

1 Kol. Bilety w cenie od 50 gir. dó 2 zi. 
sprzedawać będą kasy boiskta „Uroją?* ma
2 godziny prized m?poczęaiem widowiska

X LOSOWANIE KSIĄŻECZEK PRE1MJO- 
WANYCH PKO. Dnia 25 hm. odbyło się w 
pocztowej kasie oszczędności XIV z rzędu 
losowanie książeczek preimjowanych serji II 
Premje w kwocie zł. 1000 padły na następu­
jące n-ry: 50537 51100 512-10 51567 51680 51892
51975 52115 52648 55049 55076 55599 53586
53635 53708 54259 54505 54570 54454 56278
56425 56477 59005 •60971 61318 61461 61532
61585 61852 62565 62795 62855 63703 65838
64671 64878 64921 65422 66825 67303 67910
68224 68894 69567 70109 70519 70-148 71226
72667 75056 7544S 75550 75960 74026 74068
74838 74915 76974 7699? 77246 77691 77795
78059 79056 79724 79755 80200 81026 82211
82869 855S5 85682 85954 84751 85045 8509?
86820 87210 87570 87544 88525 88925 89111
89378 89542 89696 90509 91252 91.400 91608
92041 92056 92510 92641 92710 95477 94574
94510 94768 94849 94961 95052 95777 95877
96295 97725 99'24 99592 '>9660 100086 100214
101010 101025 101102 101.277 01752 101828
101938 1080 6 102659 102989 105390 105412
104274 104-129 104609 10-4942 105640 105690
105871 107046 107518 1081112 10S318 108722
109632 109756 110462 110517 10554 110658
110772 111195 111887 112414 112818
115881 114126 114537 114554 114333 116389 
116581 116753.
X PRZED URUCHOMIENIEM MIEJ- 
SKIE.J KOMUNIKACJI AUTOBUSO­
WEJ. Wczciraj prEejeiżidiżał ulicamii Sots- 
‘.ruotwca pierwszy autobus Tow. komiuinii- 
kacji -aniitoibu&Oiweij, odbywając próbną 
jazdę. Ukazanie się na ulicach cibftzeir- 
negio i dloskioiniaile pireizenitiuijąicego się wo­
zu wywioływiaito zaiiinitereisowanie wśród 
przechodniów. Luksusowo urciz-ądzOny 
wewnąrtirz, obsraerny i wysoki aulobuts 
mogący pomieścić pomad 20 osób, posia­
dła pirizytem i tę aailieitę, że diostioeciwany 
jest do naszych diróg, to też nie trzęsie 
ii nie podlrE-uca, przez co jarzida wnini nie 
(jłeKłt uciążiliiiwa. Od pierwszego sierpnia 
mb. na 'ullicaeih Sosnowca ulkaże się wię­
cej podlclbinych wozów, które będą ob- 
sługiiwiać pierwsizą uruchomioną Jimję.
X O UPORZĄDKOWANIE PLACU 
PRZED DWORCEM. Pomimo, że od 
chwiidii ukończeiniiia budynku dworca ko- 
lejoweigio w Będłznmie i oddania go do u* 
'żyikiii, upłynęło wiele wody w Pirzem- 
sizy, komis.airyczmy zainząd miiawta nie po­
myślał do obecnej chwdii o upoirządlko- 
waniiu obecnego placu przed dworcem. 
Płac ten., po każdym dicszczu przedsta­
wia jeidino wielllkiie bajoro-, zaś w okresie 
upałów jest zbiorniikieim ku.rzu, który 
musizą wdychać mieszkańcy poibliskiich 
ułlic oraiz pasażerowie wychodzący z 
dworca. Byliby już najwyższy czas, aby 
Maigiistirait zajął się uporządkowaniem 
placu i wybrukowali go choćby zwykłym 
Ikamieniiem.
X NIEDOZWOLONE ZABIEGI. Miesz­
kanka Sosnowca, Słamiisłaiwa Recziko 
.ziwróoillia eiię przed pairu dlniami do alku- 
tizeirki Ireny Figiel (Dębowa.) o pnzępro- 
wadlzenie jej niedozwolonej operacji. 
Skuitlkii zabiegu okazały się faitalne i 
Recekio : sstala przewieziona na kurację 
d'o €Er: iteila na Pekinie. Naislkutek zaiwia- 
domn'’Hi:ia o tym. fąkde policji przez le- 
kaflrta. szpitalnego, policja wdrożyła prze-
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Przekazywaoie ©płat maaip.
OD POZWOLEŃ PRZY WOZU TOWA­

RÓW REGLAMENTOWANYCH.
Izba Pinziemystowo - Haindilowia w Sos- 

nowcu podiaje dlo wiadiomości, że z dlniiieim. 
1 Jłifpcia 1952 ir. zosltały wipncwaidlzoine pnzieiz 
Mnimiisłtenatjwo Pnzeimytsihi i Handlu blan- 
fciiiety przekazowe P.K.O. noiwcgo typu., 
koloru białego UJ czerwonym paisktem, 
używalne prtzy uiisizcziainiiiu opłat manipu­
lacyjnych od1 poiziwoloń pr®ywozu towa- 
mw z BaigffiaindfCy oraz nowe Ziai wiadomi©-, 
mila o prizyldlziiailach.

iWlłaścicielem noiweigo kkxnitla» P. K. O. 
Nff. 38499 je®t MilDdistersHiwo Przemyślu 
tt HafnidUu. Importer, który dtinzym®. za- 
wmadlomniemie o praydlzmafle oraz o wyso- 
kiośoi opłat manjpnlacyjnych — wiiunen 
pauzy wplłacamntu na. pocizde wypełnić do- 
ktedinne cały bilankti.et P.K.O., przyoseim 
Specjalną wwagę muisii zrwrócić ma od­
wrotną jego stronę i .wymienić wsizysitknc 
dane, dbtyczące towaru-, które są nriezbęd 
we dlo wystarwiiieuiiia pozwoileniiia.

Importer może zminhejsizyć prizywniauą 
mai iiltość towarn, wpłacając snimę opłat 
mlainti|puf]iatcyifiniycK proporcjonalnie izimniej 
aaotaą. Po wfpłaieemmu importer otrzymuje 
ma ręce jeden odtoinek blamkiieltni, jako 
potwiieridlzeniie wpłaty, kitóry może zacho­
wać u snielbńe wraz z zawiadomieniem. w 
odróżnieniu od diawnieigo sysitemu., któ­
ry wymagał przesłania do Miiniisterefiwa 
iPrfzemysłu d Handlu (potwierdzenia wpła­
ty ora® zwrotu zawiiadoimiienia. Obecnie 
ewtBdtenicję wpłat piroiwialdlzą U.r<zędy Po­
cztowe i P.K.O., które, przesyłają wprost 
do Miifniistensit'wa. Przemysłlu i Ilairadbi 
odlctólkti na sumy, wpłiacorae ma konto 
58499, ma podistaiwte których ®ą wystawia­
ne powwioflenna. przywozu. Opłaty za po- 
Zwolenia przywozu mogą być uiisiztctzaine 
tytUko ma blankietach sfpecjailinydh, z czer­
wonym paskiem — konto Na*. 58499. No­
wa procedura, umożliwia. kontrolę surm 
otraiz diat wpłia-cemnia. i upraszictzia wykona­
nie porowotóń. W związku z tom zosltiaiją 
wycotame biliamk tefy pmzekazowe dawne- 
g» wzoru, których wzywania w pmzystz- 
łości naiTeży zaniechać.

Jedynym wyjałkieim w nowym sytste- 
mte stonowiią drobnie przesyłki poczto­
we, co dlo których niezibędlniem jest do­
kładne wypellniiieinte calłeigo blankietu i 
odwrotnej jego obrony — oraz przesła­
nie Ł zw. potwierdzenia dla wpłacające­
go — do Centralnej Komisji Przywozo­
wej.

X LICYTACJA KONI. W dniu 5 sierp­
nia rb. o godiz. 9-tej nainio odbędzie się 
na' toirigoiwiicy w Będzinie, licytacyjne, 
sprzedaż 5-icira. wybrakowanych korni 
wojskowych.
X PO DWÓCH LATACH WPADŁ W 
RĘCE POLICJI. W nocy z 16 ma 17 
kwietnia 1930 r. dokonano kraidżiieży na 
szkodę Adolfa Mirioiżkia w Będlzimiie. Jiak 
■uistailoino kradzieży tej dokonali Jan Kar 
spirtzyk, który zositiad ujęty oraz Właidy- 
śłarw Surma z Wojkowic Komornych, 
który po dokonaniu kradzieży zbiegł 
pmzeid pdłicją do Belgji.. Po przesiało dwu 
liedimitm. pobycie w Belgji Surma wrócił 
miediarwmo dio kinajiuu Wczoraj Surma zo­
stał aresztowany i przeflcaizamy do dyspo­
zycji sędlznego śledczego.
X WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy 
z ub. wtorku na środę, nieznani spraw­
cy dtoefaili się przez wyłom zrobiony w 
anuntze dk> sklepu spożywczego Stefana 
Kuca w Będlzimiie (Okrzei 35). Włamy- 
wtajoze. sikiraidlld wędlliray oraz różne airrty- 
kuiły epożyw-ctze, waintości 156 zł. Potuzko- 
dówiamy zaiwitadioimiił o właimiainiiru poliiicję. 
X SOLĄ W OCZY. W lutym biietżąjceigo 
rókni, w caasiie genertaflinego strajiku gór- 
nńfloóifw, miało mnęjsce niezwykłe starcie 
połlilcji- z tłumem dlemonisitirujących ko­
biet na Piaslkiaich. Kifllkaidlziie&iąjt goręt­
szych kobiet, wra® z dziećmi, na ozóle 
z miejialkią Będkowską, Krakow&kią, dfe- 
moneibrołwato usiłując nie dopuścić do 
kopadinii, dążącej pod osłoną polńicji ko- 
intoczjnęj zalłoigi kopalnianej,. Wobec a>- 
gmeoywtnegio atiainowdiskia kobiet dlasizło dlo 
stamcdia prtzyctzem atakującego policjan­
ta Będkowska obsypaito sołą. Poiłiicjant 
k oczami, pełnemi soli zmuszony był udać 
się dk> ldkamza. Wczomj sąd w Czeladzi 
pfcatzał Będkowską na 2 miesiące więzie­
nna.

fak nałeiy starać się
O PASZPORT ZAGRANICZNY.

Ukiaiziałio się r-o ' ponządketnie o pa&zpOr- 
ddch zia^irtamdiazinycŁ, które Siaistępuije 

dtotfychcaas patze-, 

piisy, roziprosizone po rozmaitych puiblii- 
kaicijtadh. urzędowych.

Stosowanie dlo tego rozportziąidizoniiia pa­
szport zaigriainiieiziny wyidiaje ta .powiiaitowia. 
władizia aidmiiniBtriaicyjnia, na której tere­
nie zaimiieisizlkuije sltainający si-ę o paisizpoirt. 
Inina niiiewłaściiwiai pod wtziglłęidem. miiejisica 
właldlzia aidlmiiiniiisitnaicyjinia powiiiarfowia może 
wydiać paszport tylko w raiziie koniiec®- 
uości pdlllDOgO wyjiaizdni.

Starający się o paszport powiini-cin 
wmieść podiainiei, zalłącizjająę dlowód olby- 
wiaitefl&tiwia palislkiiietgo i dowód 'zamiiiesizlka^- 
niia w miejpicowości należącej do dainej 
właidlzy paisizportlowej ona® dwie fdtogina- 
fje 4.5X6 cm.^ (prtzeidlsifiawiiające tw^mz 
bez na/kiryciia głowy. Podilegiający obo- 
wiązkiowi fdufżby iwłojiskowej potwiilninii zia- 
łąCzyć ponadto dlowódl, że ze wizigilędiu 
na iłcfh obowiązek słuiżby 'wojskowej nie

JAKIE ODSZKODOWANIE 
otrzymają robotnicy Walcowni hr. Renard.

Kilka dni temu, podawaliśmy w 
streszczeniu warunki umowy mającej 
być zawartą pomiędzy przedstawi­
cielami robotników a dyrekcją mają­
cej być zamkniętą walcownią hr. Re­
nard. Ze względu na pierwszy tego 
rodzaju wypadek, nie notowanych w 
dziejach przemysłu zagłębiowsikiego, 
jak również ze względu, na godne 
podkreślenia życzliwe ustosunkowa­
nie się do tej sprawy zarządu Gwa­
rectwa hr. Renard podajemy w ca­
łości treść proitokułu spisanego w in- 
spekto-raicie pracy w sprawie umowy: 

„W dniu 26 lipca 1932 r. odbyła się konfe­
rencja pomiędzy zarządem Walcowni „Hr. 
Renard*4 w osobie p. zawiadowcy Włady­
sława Maciejskiego a delegatami robotników 
pip. Nowakiem Józefem, Machurą Józefem. 
Czechowskim Leonem, Spytcm Władysła­
wem, Kołodziejem Janem, Kaimelą Stanisła­
wem, Grabowskim Piotrem, Bereszko Pio­
trem, Rogowskim Mieczysławem, Omastą Ja­
nem, Partyką Stanisławem, Markowskim 
Stanisławem, Pluteckim Wincentym, w obec­
ności zastępcy Inspektora pracy p. Karola 
Rychłowskiego, na której ustalono:

a) Zarząd fabryki zobowiązuje się robot­
nikom mającym 50 lat skończonych, 
którzy przepracowali w Walcowni „Hr.

Renard" przynajmniej 25 lat, a którzy 
będą zwolnieni w dniu 6 sierpnia rJb. 
wskutek zatrzymania rurkowni na czas 
nieograniczony, wypłacać zapomogę w 
■wysokości 40 zł. miesięcznic aż do od­
wołania, które nie może nastąpić przed 
upływem jednego roku licząc od daty 
zatrzymania Rurkowni. W razie gdyby 
któryś z b. robotników pobierających 
zapomogę o której powyżej mowa, o- 
trzymał wcześniej pracę bądź to w 
Walcowni „Hr. Renard“, bądź gdziein­
dziej, tem samem straci prawo do dal­
szego pobierania zapomogi.

b) Wszyscy robotnicy zwolnieni z dniem 
6 sierpnia rJ>. otrzymają z dniem 1

Wszyscy wpisujący się na Uniw. Jag. 
będą badani przez lekarzy.

Do szeregu komplika-cyj -wpiso­
wych na uniwersytet dodano w Bież, 
roku szkolnym postanowienie o przy- 
musoiwem badaniu lekarskiem, które­
mu będą podlegali wszyscy kandyda­
ci do studjów uniwersyteckich. I tak: 
kandydat (ka) pragnący (a) uzyskać 
przyjęcie na 1. rek studjów, którego­
kolwiek z wydziałów ma poddać się 
badaniu lekarskiemu, od którego wy­
niku zależeć będzie przyjęcie do u- 
czelni. Badania będą się odbywać w 
Klinice lekarskiej uniwersyieltu Ja­
giellońskiego pod kier, dyrektora kli­
niki prof. Latkowskiego. Studentki bę­
dą badane przez osobną komisję w 
klinice chiirurgicznej U. J., a o ile tego 
zażądają, mogą być badane przez le­
karki. Kandydaci zamierzający zapi­
sać się na wydział lekarski, studjum 
wychowania fizycznego, studjum far- 
maceiityczne, którzy obowiązani są 
do składania podań o przyjęcie mają 
do podań tych dołączyć potwierdze­
nie badania przez uniwersytecką ko­
misję lekarską.

Kandydaci Będą badani w czasie 
od 5 do 15 września. W tyim samym 
okresie mogą się także zgłaszać do 
badania kandyrdaci innych wydzia­
łów, zamieszkali w Krakowie; kan­
dydaci zaoiejscowi zostaną afcadani, 

izaAhodizą przeSizkoidiy co do wyjiaizdlu za- 
ginainrifcę.

Paiazipoirt nuolżmai »wyisibarwfć najwyżej ńa 
trizy łaltia i w olkiresie swej ważności u- 
pnaiwnda do wiel-okirohnieigo przeikirtaiczia- 
aniia griamtiicy i udiaiwiaimiia siię do k/raju, 
•wslkaizatnietgo w ipaisizporciie.

Ofpnócz paszportów jeidinioioistolbciwych 
(i noictaiiininych — mogą być wystawianie 
patsizpowty zbiorowe dlla. giriuip, skłaidlają- 
cyich się comiajimraiej z 10 osób, odbywa­
jących wspólną podlróż zagnamiiicę. Pasz­
porty takie, mogą być wystawiarne nia 
dklneis diwócth miiesiięcy i niiie mogą być 
prizeidbiiżane. Jeden pasizpoint zbiloinowy 
motże obejmować najwyżej 50 osób. O 
wydiamniu takiego paisizportii decyduje 
wojewódzka, włiaidlza adlmiiinnisitracji. ogól­
nej.

sierpnia r.b. przez osiem miesięcy po 
trzy korce miesięcznie deputaty węglo­
we.

c) Robotnicy zamieszkali w domach fa­
brycznych otrzymywać będą mieszka­
nie i światło bezpłatnie, aż do odwoła­
nia, które nie może nastąpić przed n- 
pływem jednego roku, licząc od daty 
zatrzymania Rurkowni.

d) Robotnicy, którzy pracowali od 5 do 10 
lat otrzymają 6-eio dniowe jednorazo­
we odszkodowanie.

e) Robotnicy, którzy pracowali od 10—15 
lat otrzymają 12-to dniowe odszkodo­
wanie, jednorazowe.

f) Robotnicy, którzy pracowali od 15—24 
lat otrzymają 18-to dniowe jednorazo­
we odszkodowanie.

g) Z chwilą uruchomienia z powrotem 
Walcowni „Hr. Renard" w pierwszym 
rzędzie będą przyjęci z powrotem do 
pracy — obecnie zredukowani robotni- 
nicy.

h) Zarząd Gwarectwa „Hr. Renard*4 za­
strzega sobie, jż do zobowiązania ni­
niejszego zastosuje się całkowicie, o ile 
robotnicy zachowają spokój i będą nor­
malnie pracować do czasu zamknięcia 
Walcowni, to jest do 6 sierpnia rh. i 
otrzymania całkowitej zapłaty t.j. do 
dnia 20 sierpnia r.b.
Wypłata za lipiec odbędzie się 15 
sierpnia, a pozostałość z sierpnia, jed­
norazowe odszkodowanie i urlopy w 
dniu 20 sierpnia rb.

Sosnowiec dnia 26 lipca 1952 r. 
(—) K. Rychłowski. 
(—) Wł. Maciejśki.
(—) Józef Nowak, (—) Józef Ma- 
chura, (—) L. Czechowski, (—) W. 
Spyt, (—) Jan Kołodziej, (—) S. 
Kamela, (—) Piotr Bereszko, (—) 
Piotr Grabowski, (—) Stanisław 
Markowski, (—) Partyka Stanisław, 
(—) Omasta Jan, (—) Rogowski Mie­
czysław, (—) Plutecki Wincenty.

w czasie od 16 do 24 września włącz­
nie. Przed zgłoszeniem się do badania 
kandydaci wypełniają ddkładnie i czy 
teinie „kartę polecającą do komisji 
lekarskiej*4 oraz naklejają na niej 
swą fotografję formatu wizytowego.

Na poczet kosztów badania lekar­
skiego i prześwietleń promieniami 
Roetngena składają kandydaci w kan- 
celarji kliniki lekarskiej, ul. Koperni­
ka 15 kwotę 5 zł. 50 gr. za pokwito­
waniem odbioru.

Po zbadaniu otrzymują kandydaci 
potwierdzenie z podpisem i pieczęcią 
komisji lekarskiej. Potwierdzenie to 
należy dołączyć do podania wnoszo­
nego o przyjęcie albo też okazać w 
dziekanacie właściwego wydziału. Po­
dania i prośby o. przyjęcie na uniwer­
sytet bez złożenia dowodu, że kandy­
dat poddał się badaniu komisji lekar­
skiej uniwersyteckiej, nie będą przez 
Dziekanaty rozpatrywane. Orzeczenie 
koimtoyj skierowywane będą do tego 
wydziału, który wskazuje zakupiona 
prze® kandydata „karta poleca jąca“ 
(barwy zależnie od wydziału różne). 
Orzeczenia te będą otrzymywać dzie­
kanaty wprost z komisji lekarskiej 
bez obowiązku podawania ich do wia­
domości kandydatów.

Koncerty w „Si@Iance“.
Znania nriietsizikiańcioim Dąbrowy culkiier- 

miiia „Siieiliainlka41 5-go Maja Nir. i. wł. p. 
Wił. Biaisuflcowiślkiiego, poizyskaia eebie 
lliicEue poiwoidlziemiie, preeiz za«in.gia,żo>r,viainiiie 
art. koiniceirtoweigo kiwiairtetiu onkiesihry 
jia0zbainicliow.ej„ Iktóna Oodziiemmiie od godu, 
6-ej dio 12-ej w nocy uprzyj einrnia miło 
isipędzaimiie w Gza®ie upailmyeh dni leitintob.

Uwaigę zwiraca oifezeinna i wygodna 
weiriamidia, zinajdti jącia eiię oiboik euikiierna. 
Wynoiby culkiieirmicze oiraiz świeże otaetikia 
pioidiaiwiaine są dlwia rar^y dzaienmiie.

Loidy i wtsłtollkiie napoje eh lodzące pn 
cemiach b. pfrtzyisitępnych. — Warto wfilbą- 
pić i przekonać się.

Zburzenie werandy
CUKIERNI WARSZAWSKIEJ.

W zwińąizlku z Ickwnidacją, w<aire®aw 
dk.iej culkiemi i rejstiauiriacji w Sosnowcu, 
jalko przedsiębiorstwa obecnie, jtaik się 
diowiiiadujeimy nastąpi dkaso-wiainiie weran­
dy, wijmiującej dóść Znaczną przestrzeń 
chodnclkia. W duitu wczorajszym doszło 
dlo poir-oizuimdeniiia w tej ąptnaiwie pomię- 
dizy ■właściiiciieitaimti doimni i Magiisitratem. 
Miaig.iistinait zburzy werattndę, cały miaiter- 
j-ail z werandy ódldla właścicielom domu 
Oraiz własnym kosztem otrynkuje fasar 
dę dioimu.

Rozbiórka weramidy ukończona, ma. być 
dlo- 25 aienpiniia rlb.

Pożar od pioruna
NA DĘBOWEJ GÓRZE.

WcizOna/j w GZJasrie bru.rzy uderzył pto- 
ruin w dotmelk róbotinńłCizy, nalleżący do 
Toiwainzystwia Sosmowieclkiieg.o, przy uh. 
Dębowej nr. 108. Od1 ptorium wybuchł 
pożar, który strawił c®ęść dachu. W dom 
Ikn miiei-żkiają diwie rodtetny: Poiliaika i Ko
r-eipty. Na stzczęście wypadlku z l-udlamii 
nie było. Zaiaitairmowaina. mniejsikia, 6triaż 
ogniiołwa przybyła na -mtojsce wypadku 
ii ogień z-ldkia/lnizowała.
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Plaga samobójstw
ZNOWU DWA WYPADKI.

Prtzeid) dlwioona zrajłedlwite dhiiamii pisali­
śmy o pfliadize saimobójłstw jatka piainuja 
■o^tiatniio w Zagłębiu Dąbroiwislkiiiem. Za- 
notowiaiłiśmy wówczas frazy wypadki s«a- 
moibójstw, obecnie aaś maimy db zaino 
toiwainia dwa nowe fakty. Oinegdaj napa­
la siię esencji octlo-wiej w cellu s>aimobój- 
czym 22-Jeitndia Janina Kubeczek, zaimto- 
eizkała w Strzetmiiesr&yoaiCh pnzy uilticy 
Szosowej 247. Denatkę, po udaietleniMi 
jej pienwisizej pomocy na miiejsicii przc- 
wiiieizdoino na kurację do Będzatrua.

Tęgo samego din.ia tiamgnęła się na sfwc 
życti<e 70-letnia staruszka, Franchwka Pi­
sula, zaaniieisżkiaffia w Sosmowcu. (Kużntoa 
12). SltiajTiusizka opuścilwszy mteisizkianito 
udała się na pobliiskiie poiła, gdzie napi- 
ła się esencji octowej. Denatkę prizewto- 
zjiiorao na kuinaicję do azpiitailiai na Pekinie.

Pnzyftzyną samobójstw były w obu 
wypadkach nieporozumienia rodteiinne

X KRADZIEŻE. Z budującego siię domu 
prąy ulicy Sienlkiiewicza w Sosnowcn 
isikinaidlaiono w nocy na siztkochę Stiantsłaiwa 
Bainainioiwtskieigo (Kreta 14) Ikiużnrię poto­
wą, •wiaratościi 120 złotych.

Ze stoilia/rni GabrjeM Swobody w Bo- 
broiwiniikaich slkiriadiziono w nocy narzędzia 
'Stollartskiie, wiatniiościi 50 złotych.

Z budującego się dlomu pnzy uiltcy 
Kościusizikiii w Będiaiimie skinadztono w no­
cy na szkodę' Berka Braiuinena (Miodnze- 
jowisika 48) dwie skrzynki gwoźdfei i na- 
rtzędiziia murarskie, 'wartości 67 złotych.

ZB SPORTU.
SEKCJA KOLARSKA S.TS. UNJA 

poda je do wiadomości swych człon­
ków, że zebranie sekcji odbędzie się 
w dn u 29 bm. o godz. 7 wieczorem w 
lokalu własnym na boisku. Ponieważ 
na zebraniu tem omawiana będlzie 
sprawa wyścigów o mistrzostwo klu­
bu, członkowie 6ekcji proszeuj sa, • 
psoikftuałne i Hczae Dirzybycieś



Kronika Zawiercia.
|XZ LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 
iW myśl ,roiz(pioiriziądlzein:ia. Miiniietensitwa ko- 
muiniilkatcji z din. 23 bon. z 70 pro<c. uligi 
kod ejioiweij na wyjazd dio Gdyrai kiOinzy- 
Sttać nnotgą grupy rhajimniiej z 5 osób skła- 
idające siiię. Buileity uiligowe wyidaje sóę w 
Ikaisoe koiliejowej, ma ipodetarwiie aaiświad'- 
rłzemia LjM. i K. i dbotwwązują w dlniiiaóh 
08, 29, 30 liiipca. dio Gdiyinii, ona® 51 llip- 
Cta 1 ii 2 i&ńeirtpindia z Gdyini. Zaświadczenila 
wydiaje tuit. oddlzatal L.M. i K. «w dintiiaidh 
08 i 29 ban. od g*od!z. 18 dio 20-tej, a w 
dtoiira 30 btm. od godlz, 15 do 17-tej w Lo­
kaju Ł.M. i K. przy uiltey Piaidteirieiwslkiie- 
g>o 9.
IX ZEBRANIE KK „WARTA44 W ZA 
iWIERCTU. W ntadlchodtaącą auieidizjiieJę tj. 
31 ban. w pieznwiszyim terminie o godlz. 
0.3O, a w dnuignon teinmdiniie o godz. 10 na,- 
nio odbędzie się N<adtewyc®ajine Wadne 
Zóbnanie kłulbiu sportowego „Wanta*4 w 
Zawierciu w- Lokata P.Z.P.P. i M. przy 
rnliłcy Padieirewslkueigio. Zaś o godiz, 15-tej 
pi-enwsizia dmuiżyma Wanty wyjeżdiża na 
rozegranie zawodów kołeiźieńslkich do T. 
S. „Umjii“ w Sosmowcu.
IX DOPROWADZONY NA POLICJĘ. 
Do komiieiainjatiu poLicija w Zaiwieinciiiu zo- 
etiał diopiriowiadizony Pirizyrbylia Framciisizclk 
EamieBizlkaly przy udiicy Miidkiewaiciza o 
oipiilfiitwo i zakłócenie sipókoju pubiiiiCEine- 
igio. Zaitnz yanany został osiaidlzioiny w aresz­
cie aż dio wytrzeźwienia.
iX Z OBOZU WIELKIEJ POLSKI W 
ZAWIERCIU. Żyw;i'0ł(Oiwy rozwój obozu 
iWii-eilkiej Polski wśród młodego pokoiei- 
niiia, jakii wiidlaimy w oetaltniieh czasach 
mie ouninął również matszego miaista. O- 
negida j odbyło się Liczne zeibnanie człon­
ków oi raz nowych kandydatów miejsco­
wej placówki w lokału własnym wypeił- 
pionym po birzegii.

Pó przyjęciu naipointn od kierownika 
placówki p. Leoin Mji.rcioki zagaił zebra­
nie, następnie p„ Kaizimienz Goneil praed- 
łdawill program pmaicy na najlblińsizą 
przynszlość, który obejmuje zaiznajonuie- 
nae członków z niaijiważniiejisizemii zagiad1- 
miieniiaimii programu obozu, który w size- 
inegu odicizytów- ■zosltanie oświetlony. Po 
retfeiracie p. Miiireckiego o zailoiżeiniiiach 
ideowych obozu odbyta sii-ę ożywiona 
dydkinsja a na jej zakończenie została, 
oidtazytiaina deklaracja ideowa obozu. O 
obowiązkach członków mówił p. Raczyń­
ski. Malkisymiiiljan. Ponadto dłuższe prize- 
mówienwe wygłosili p. Zygmunt Misia 
wykatzuj-ąe przyczyny zwrosta az-ereigów 
obozowycK

W diailstzym ciągu omawiane były 
sprawy onganiiizacyjme, W dlnii-u 31 bm. 
tj. w najbliższą■ niedlziellę poisitanoiwioino 
nriządlzuć wspólną wyciieiCizkę. W podlnio- 
ełynn nafiltwoju „Hymnem Młodych44 oraz 
oktnzytkaimi na cześć Obozu Wielkiej Poił- 
ski i jego wódzia Romana Dmowskiego 
ttebranie zakończono.

Kronika Olkuska.
X WŁAMANIE DO KASY GMINNEJ W 
IRZĄDZACH. W nocy z 26 n,a 27 bm. dio 
lkias*y gminnej w Irządzach, pow<. Włosz- 
icizowekiiego diobnallli się nfieuj-ęicii 6|pina*\v- 
cy, którzy skrada z kasy oigndiotinwalej 
około 700 izł. gotówką i zbiegli w niewia­
domym kierunku. Do kamcelanjiii, w któ­
rej mieściła się kae>a. zlodteiieje diobraili 
się przez obwfiircie olkina, kasę rorzprulli 
izaś estrem narzędziem. Na miejscu kra­
dzieży pozostawili loro żeilaizny.
IX P.CK. W NOWYM LOKALU. Olku­
ski oddtoiał P.CJK. z dłniiem 1 eierpniia rb. 
przenosi się dio nowego Lokata przy ul. 
Miickiewiiciza, diom p. Świątka. Przyjęcia 
codziennie od 11 dio 12 w poi. i od 6—7 
wieczorem.
X PRYSZCZYCA WYGASŁA. Wobec 
umiiejscoiwieniia zairaizy prysizcycy w po­
wiecie olkuskim, targi na bydło racico- 
we w Odkueizu i wszystkich tangach, tj. 
iWoilbromiiu, Pilicy, Skale i Żaimotwcu, 
zostały oltiwiairte. Z powodu, wejścia w ży­
cie usitawy o nadzorze nad mięsem i 
przetworami mięsnemi, starostwo olku­
skie wydiaje rozporządzenie zabraniają­
ce spr®edialży tych artykułów na straga­
nach miejskich.
X ZE STRAŻY. W Oigirodlzaeńcai odbył 
się zjazd i zawody strażackie rejonu 
Ogrodzienieckieigo pod dowództwem p. 
Szpalkowskieigo. Oikręg reprezentował 
wice — prezes, p. Fajer. Sędziowali: pp. 
K. KroHulkiOiwiski, R. Zaikirzewski z^ Olku­
sza i Sokołowski x Wohi Liber to wśkiej.

W czasie biegów^ na 200 mfir. z przeszko- 
dlami zdobyli: I miejsce p. Wójcik a ce­
mentowni „Wieki4, II m. p. E. Martysek., 
EU m. p. Kalembach z cement. „Wiek44. 
Zainteresowanie zawodami duże.
X WYDAWANIE MĄKI. Dziś i jutro 
miejski komitet dio sipraiw bezrobocia w 
Olkuszu 'wydiaiwać będzie peiwną ilość 
mąjkii dlla bezrobotnych m. Olknsiza. — 
Wydawanie mąki odbywać się będzie 
w spólldlziielinii „Rotaiik44.
X P. STAPIŃSKI MA ZABRONIONY 
WJAZD AUTOBUSAMI W OLKUSKIE.

Rozporządzenie o kolejarzach
Przepisy dyscyplinarne.

Nowe przepisy dla kolejarzy w spra 
wie pragmatyk: i emerytury, wpro­
wadzone uchwałą Rady ministrów z 
dnia 8 bm. ogłoszone już zostały7 w 
Dzienniku Ustaw. Tekst dotyczący 
pragmatyki zawiera tylko zmiany, 
wprowadzone w prag'matyce dotych­
czasowej.

Niektóre z tych zmian są bardzo na­
wet interesujące, a dla obecnych sto­
sunków b. charakterystyczne. Tak np. 
kary dyscyplinarne doznały wpraw­
dzie większego rozpięcia, aniżeli do­
tąd, ale jak się to stało?

Pierwsze 3 kary wymienione w (no­
wym) art. 66 brzimią: 1) nagana, 2) 
grzywna do wysokości 10 proc, mie­
sięcznego uposażenia na przeciąg naj­
wyżej roku, 3) przeniesienie do innej 
miejscowości bez zwrotu kosztów (!).

A dalej znajdujemy w (nowym) 
art. 70 następujące postanowienia:

„Kary dyscyplinarne wymienione w 
art. 66 p. 1, 2, 3 nakłada władca prze­
łożona44.

A więc bez komisji dyscyplinarnej 
i bez przewidzianej dla niej procedu­
ry, w której pracownik ma większą 
swobodę obrony, może władza przeło­
żona, np. dyrekcja przerzucać praco w 
nika z miejsca na miejsce bez zwrotu 
kosztów.

Bez zmiany pozostały dwa ar'łyku-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Postępy przymusowej gospodarki,

Prof. Rybaiski omawia w „Gamecie 
Warszawski ej “ sprawę kartelizacji prze­
mysłu w Polsce i to o charakterze pnzy- 
imiusowyim, co w konsekwencji może po­
gorszyć sytuację gospodarczą.

Proces koncentracji wielkiego przemysłu 
natrafia na coraz większe przeszkody. W 
całym szeregu krajów, a także i w Polsce 
w największych trudnościach są najwięk­
sze przedsiębiorstwa i koncerny. Mimo 
wszystko daje się im we znaki konkurencja 
średnich i drobnych wytwórców. Największe 
przedsiębiorstwa dokonały największych in- 
westycyj. Niektóre z nich zadłużyły się po­
nad miarę. O ile chodzi specjalnie o prze­
mysł browarniany, to niektóre wielkie fir­
my wpadły na interesach . z Rotszyldami. 
Chcą się ratować. Chcą sobie ułatwić poło­
żenie przez to, że zdobędą monopol.' Nie. 
można tego monopolu zdobyć w bezpośred­
niej walce, chce się go osiągnąć przy po­
mocy państwa. Gdyby powstał przymusowy 
kartel będzie dążył do tego, by nie dopuścić 
do powstawania nowych przedsiębiorstw, a 
przedewszystkiem postara się o tio, by „u- 
sztywnić“ ceny.

Trudno przypuścić, by wielcy przemysłów 
cy, którzy prą do przymusowej karteliza­
cji, nie wiedzieli o jej niebezpieczeństwach, 
przedewszystkiem dla siebie. Przymusowa 
kartelizacja bez kontroli państwa, byłabj 
absurdem. Gdy państwo do tej kartelizacji 
doprowadza, bierze na siebie odpowiedzial­
ność za stan produkcji w skartelizowanej 
gałęzi wytwórczości. Wchodzi wtedy na 
drogę bardzo śliską; nigdy nie możr r zgóry 
określić, w jakim punkcie ma się zatrzy­
mać kontrola państwa. Wielki przemysł tra­
ci wtedy swobodę ruchów. Za cenę spokoju, 
bezpośredniej korzyści i wygody, rezygnu­
je z samodzielności. A zarazem zwolennicy 
gospodarstwa planowego dostają do rąk do 
skonały argument: nie można dawać wolno­
ści gospodarczej temu, kto z tej wolności 
nie chce korzystać.

I widzimy bardzo ciekawą zbieżność dą­
żeń wielkiego kapitalizmu i socjalizmu. 
Między terni dwoma kierunkami wytwarza 
się pewna wspólność ideowa. Mogą się to. 
czyć spory o to, czy przymusowy kartel ma

Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­

SŁOWICACH spędzono od dmia 17 — 25 
b.m.: wołów — 55, b-uhaji — 62, krów — 521, 
jałówek — 100, świń — 1914, cieląt — 215. 
Razem —. 2645 szt. zwierząt. Cen na niero- 
gaciiznę nie notowano.

WKŁADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI 
W miesiącu czerwcu r.b. nastąpił dalszy 
tym razem nieznaczny wzrost wikladów o-

Na mocy rozpo-rŁąidlzenia urzędu wsj-o- 
wódfotiwa w KieJtoach, autobusy Stiapiń- 
skiegio, uitsnzyimjuijiące lin j e Kralków-Oł- 
kuea, z dlmiem dlzisiejisizym wja:ad ma te­
ren pOwiaifcu odikuElkiiego-, mają wzbro­
nione.
X UPORCZYWA SAMOBÓJCZYNI. O- 
neigdiaij usiłowała się pozbawić życia po­
raź trzeci- przez wypicie esencji ocitowej, 
Zofja Mata® e weka, mieszkanka Potoku, 
po w. Jędrzejowskiego, była nairzecizoina 
czelaidlniika masarskiego z Olkusza. De­
natkę umieszczono w szpitalu olkuiskim.

ly tj. 125 i 126, dozwalające na wyrzu­
cenie w każdej chwili pracownika bez 
podawania przyczyn zwolnienia, 
względnie pozwalające na przenieś e- 
n:e w każdej chwili w „stan nieczyn- 
ny“ i przedwczesne emerytowanie.

Po uchwaleniu przez gabinet tych 
nowych przepisów, prasa sanacyjna 
próbowała zablagować kolejarzy „po­
ciechami", że przynoszą one — w sto­
sunku do przepisów dotychczasowych 
— jakoby „złagodzenie kar dyiscypłi- 
narnycłi“5 tudzież, że obecna pragma­
tyka kolejarzy „jakoby zbliżoną 
jest“ do... urzędniczej...

Sanacyjni pisarze przemilczają tyl­
ko, że podczas gdy pragmatyka urzęd 
nika uchwaloną była przez Sejm i ma 
moc ustawy sejmowej, to kolejarzom 
została „pragmatyka4, dana w drodze 
administracyjnego rozporządzenia.

Drugie „rozporządzenie46 w Dz. Ust. 
ogłoszone, mianowicie w sprawie eme­
rytury, zawiera cały7 tekst nowych 
przepisów emerytalnych, gdyż wpro­
wadza ono jednolite dla wszystkich 
pracowników postanowienia.

Przy tej wszakże „jednolitości44 no­
we te przepisy wprowadzają w dzie­
dzinie i merytalnej bardzo znaczne po­
gorszeń, a, które można króhko okre­
ślić tak: wyższe niż dotąd opłaty, a 
niniejsze niż dotąd prawa emerytalne.

mieć mniej lub więcej charakter kapitali­
styczny, ale nie ma sporu o samą zasadę 
przymusowej kartelizacji.

Jakie jest źródło tej kapitulacji wielkie­
go kapitalizmu? Oto chęć ratowania przed­
siębiorstw, które powinny się przewrócić, 
albo zorganizować ze stratami w kapitale 
wkładowym. Wobec zmniejszenia się siły na­
bywczej ludności nie można uruchomić w 
pełnij siły wytwórczej istniejących już za­
kładów przemysłowych, ani oprocentować 
wszystkich długów, które one zaciągnęły. 
I wtedy istnieją dwa wyjścia z trudności.

Jedno z nich polega na tem, że się odpi­
suje część kapitału akcyjnego na straty, 
że niektóre warsztaty się likwidują, lub 
przechodzą w inne ręce, bez ciężaru nadzwy 
czajnego zadłużenia. Droga to przykra, ale 
nieunikniona, jeżeli naprawdę chce się upo­
rządkować wytwórczość. Zostają wtedy 
przedsiębiorstwa, które mogą produkować 
taniej.

Druga droga polega na tem, że przez kar­
tel, dobrowolny czy przymusowy przerzuca 
się na konsumenta koszt podtrzymania tych 
przedsiębiorstw, względnie koszt odszkodo­
wania dla warsztatów nieczynnych. Mono­
pol pozwala na wysokie ceny. Zabezpiecza 
przed ich obniżką.

Gdy jednak ta metoda organizacji rynku 
zdoła się bardziej upowszechnić, dochodzi 
ona do absurdu. Albowiem podnosi się o- 
gólny poziom cen. a wszyscy, którzy nie 
mają monopolu na swoje produkty i na 
swoją pracę, mają zbyt małą silę nabywczą, 
by mogli wytrzymać te sztywne ceny. Pro­
wadzi to do dalszego kurczenia się wytwór­
czości, do dalszej pauperyzacji gospodarstwa 
narodowego.

Tendencje te są niezwykle niebezpieczne. 
Przymusowa kartelizacja jest lekarstwem 
gorszem od choroby. Czyni ona dalsze po­
stępy. A niektórym ludziom zdaje się, żc 
odpowiedzialność za kryzys i zastój gospo­
darczy spada na wolność gospodarczą. Tym­
czasem wielki przemysł jest liberalnym na 
zjazdach. W praktyce, dla doraźnych ko­
rzyści, jest nieraz wybitnym promotorem 
planowego gospodarstwa.

R. RYBARSKI.

szozędnościowych w P.K.O., natomiast -wkła­
dy w komunalnych kasach oszczędności i 
niekomunalnych uległy zmniejszeniu. We­
dług danych G.U.S., ogólny stan wkładów 
oszczędnościowych w P. K. O. wynosił na ; 
dzień 50.VI. r.tb. 586.140 tys. zł., wobec 
383.281 tys. na 51.V r.,b., podniósł się więc 
o 0.7 proc. W 376 komunalnych kasach o- i 
szczelności wkłady oszczędnościowe spadły,,

z 528.795 na 526.865 tys. zł., a więc o 0.4 
proc.; wkłady instytucyj finansowych w 
tych kasach zmniejszyły się z 55.098 tys. zł. 
na 55.959 tys. zł„ a lokaty na rachunkach 
bieżących, czekowych i żyrowych z 48.510 
na 48.194 tys. zł. W dwóch ni ©komunalnych 
kasach oszczędności stan wkładów na ksią­
żeczkach oszczędnościowych zmniejszył się 
z 56.847 na 56.248 tys. zł., cizyli o 1.6 proc., 
a lokat na rachunkach bieżących, czeko­
wych _ i żyrowych ze 109 na 105 tys. zł. 
Natomiast wkłady instytucyj finansowych 
podniosły się z 6.484 tys. na 6.495 tysł zł

PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA. Sfe­
ry gospodarcze przywiązują dużą wagę do 
oświetlenia na terenie Państwowej rady ko­
lejowej spraw, _ obchodzących życie gospo­
darcze z dziedziny kolejnictwa. Dlatego też 
trwająca od dłuższego czasu przerwa w dzia 
łalności P. R. K. nie może być uważana 
przez te sfery za pożądaną. Obecnie w 
związku z reorganizacją Ministerstwo ko­
munikacji, wskutek fuzji z Ministerstwem 
robót, publicznych, sprawa ustalenia składu 
nowej Państwowej rady kolejowej odwleka 
się znowu i zapewne nie będzie zdecydo­
wana przed wrześniem.

RUCH BUDOWLANY W I-YM KWARTA­
LE R.B. Według danych Głównego Urzę­
du statystycznego, w I kwartale r.b. ukoń­
czono ogółem w miastach polskich, liczą­
cych wyżej 20.000 mieszkańców, 447 nowych 
budynków, oraz 79 nadbudówek. W tym 
samym okresie czasu rozpoczęto budowę 18 
budynków. Z pośród ukończonych budyn­
ków 382 stanowią budynki mieszkalne, 32 
przemysłowe i handlowe, 5 użyteczności 
publicznej, oraz 50 innych budynków. O- 
gólna liczba mieszkań w nowoukońozonych 
domach wynosi 1.155, w tem mieszkań jed­
noizbowych 126, 2-izbowych 557, 5-izbo- 
wych 556, 4—5-izbowych 256, oraz 6-izibo- 
wych i większych 58. Ogólna liczba izb w 
nowych domach wynosi 5.282. W nadbudów 
kach, ukończonych w 1-ym kwartale rii- 
jest 185 mieszkań o 429 izbach.

WIDMO INFLACJI W BELGJI. Próby u- 
trzymania równowagi budżetowej, względ­
nie zmniejszenia deficytu budżetowego w 
Belgji nie udały się. Jak już donosiliśmy 
w depeszach, wysuwany ostatnio przez pre- 
mjera Renkina projekt „dyktatury finanso­
wej ‘‘ został odrzucony przez parlament. 
Zwolnienie Niemiec od reparacyj, uchwalo­
ne na konferencji lozańskiej spowodowało 
nową lukę po -stronie dochodowej w finan­
sach państwa. W tych warunkach Belgja 
staje wobec widma inflacji, gdyż rząd, nie 
posiada, poza prasą drukarską, innych środ­
ków dla pokrycia wydatków. O tem, jak w 
Belgji to niebezpieczeństwo jest bliskie, 
świadczy najlepiej fakt, iż partja socjali­
styczna zwróciła się do rządu z prośbą, a.- 
żeby ten nie. chciał posługiwać się inflacją, 
jako narzędziem walki z kryzysem, gdyż in­
flacja odbije się bardzo niekorzystnie na 
warstwie robotniczej Belgji.

GIEŁDA WARSZAWSKA
27 lipca.

Dewizy: Belgja 125.70, Gdańsk 173.90, Ho- 
landja 559.55, Londyn 51.62—31.65, Nowy 
Jork 8.925, Paryż 54.96,50, Praga 26.41, Szwaj 
carja 175.80.

Obroty małe, tendencja dla dewiz euro­
pejskich słaba. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 8.90. Rubel złoty 4.72. 
W obrotach prywatnych: rubel srebrny 1.42, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.60. Gram 
czystego złota 5.9244. W obrotach między­
bankowych dewiza na Berlin 212120. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 209.00.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 56.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 48.25 
—48.50, 4 proc. poż. inwestycyjna serjowa 
104.00, 4 proc. poż. inwestycyjna 9750, 4
proc, państw, poż. premjowa dolarowa 48.25, 
6 proc. poż. dolarowa 55.50—54.00, 10 proc, 
poż. kolejowa 99.50.

Akcje: B. Polski 71.00. Starachowice 7.25.

Zmiana w ideologji
HARCERSKIEJ.

Od Czasu zasadniczych zmian, prze­
prowadzonych -w naiczeilinej koimendlziie 
harcerstwa polskiego, widiziiimy również 
dążenia dio zmiany ideoilogjii i charakte­
ru harcerstwa. Na o^łiaitniim waltaynn zje- 
źdizie delegatów harcerstwa w pair. 3 sta- 
tantal wyraz „Ojczyzna44 zastąpiony zos­
tał wyraizetm „Poiltsika44, nadto zosdiał dó- 
dainy paragraf: „Obywatele polscy naro­
dowości niepoillskiej mogą należeć do Z. 
H. P. na warunkach określonych w re- 
gulaimiiinaich“.

Powyżsiza zmienia ma doniosłe znaictzer 
nie dla przyszłości harcerstwa. Do origa>- 
nizacjii młodzieży, która do mńedlaiwinia 
jesizicize miała cihairakteir katolicki i pol­
ski, otwiera się drogę żywiołom innym 
i obcym nam dnchowio, a jak wiemy z 
niiejedlnolkrotlnyeh doniesień prasy, diość 
często wirogo nastawionym w stosunku 
do państwa pofltelkdeigo. Wątpimy zatem, 
czy tego rodlziajn atmosifera współżycia 
będteie sprzyjać wyrobieniu charakterów 
u naszej młodzieży^

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Piotr Liś. Należy złożyć skargę dio 

sądu o odszkodowanie. Magistrat wyda 
■zaświiadiczenie o wysokości poniesionych 
priz-ez każde&o właścwoieta afaifllt
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Z całej Polski.
KUKSY HITLEROWSKIE

DLA OBYWATELI POLSKICH.
sjSłiOfwio Poimiotnsikiiie“ dtoinmi <z Osiia, że 

<jtd. peiwtnieigo c®ałsiu Ntemucy raajopaitiTiutfą 
e»ę w wylkia®y otsiohiiHite i ma pewien, daas 
ivFy|fożdlża(jią maisowo do Gdiaińislkia.. Sflwńeir^ 
dlzono, że w Gdlańslku uic®ęisł2jc®ia(ją Niietmcy 
na specjalnie krair®y hiiitHeDOWfiikiie. Po odl- 
ibyctiiu fameu waoaijią do Poflislkti „'wtznniołc- 
miieinn’ ma dluidhrti“. Na tenniaf tem krążą maz- 
mariite półgłówki. Piiisimo wzyrwna wladtee eto 
izaitnter^owiainiia sli-ę tą ąpwaiwą.

BIEDA NA PODKARPACIU.
IJiaik. diomosi „Głos Ntamoidti“ w nielktó- 

rytch dMiiiciaich Poidlkiainpiaiciiia szerzy &itę 
(jfutź od dłiuiźsfzeigo czai’ni klłęislka g^lodhi. Ghilo 
pi, aaimńieisizlkiailri w olktoPiteaich Ttirlkiii, ntiie 
tma[jią już marweit pilaicików kiatóorfiten.yich, 
amri aminydh środlkiółw żyiwnraścti i ćhotdlzą 
oaillkitam poiprOLsitni „ipaiść ®iłę“ jalk te barani 
mówiią. Jedhą onli ima piatanniniaich kortzomikn 
róźinyeh ziół. Miiiany wisizysltlkiiego diołpel- 
tnliila pioKaitdhja, -wislkiutelk której diaje się 
ntdezwć dlotik^iwy breik niaibiiału.

ORYGINALNA DEMONSTRACJA.
We wtotelk T<oibottiDiiicy wyicl.ziiiał.u teeh- 

niteznego m<aigiiisitirafbn wtainsiziaiwisikdieige po- 
rzuioiŁi [pracę i w lŃctabie kiilllkutset zajęld 
dizdedtaitniteG, biiaimę i kllia<tlkę sdhodlową w 
bteirae tego wydlznałiu przy ud. Kralkiow- 
slkiie Prtzetdimtiietścńe. Roiboiflmiicy ci, zgodlmie 
z pnzyrtzetcizeiniiemi, otirizymiaiki w sobotę 
reftzifę 24ygołdtniiiow>ej naHerżmościt, której 
temmim plłiarflruoiścii pnizyipiaicM 5 bm. Naito- 
miiiasit dotąd niie Ptrzyimiaili 2-iyigioidintio^ 
wydh poborów; ipnzyipajdiająCyidh ma 20 
b. m. Deilegiaicji aświiiatctezioiniOi, że we 
ozjwarielk ofirizyrmiają powiną sunnę ma po­
czet niadeżmoiścii.. Od|poiw;ietdiź ta niiie zaisipo- 
Ikonlła pinzybyilycb, którzy porozfcliaidiailii 
się po koiryitiafriziatcb, uitrmdiniaijąic pracę 
uinzędlnnlkoim i nie uisteipilii z binnra aiż do 
ulkctóicizenia mrizędloiwiainia..

W PRZYSTĘPIE SZAŁU.
W domu przy ml. SotleiC 105 w Wainsiza- 

wiie — 25-feitinńła Miairja Borowislka dozna­
ła w poinietdlzialek wieozoreim nagłe artia- 
ikiu szału. Porąbała ona siekierą wszyst­
kie sprzęty w miesizkamiu, poazem wło­
żyła stos, oblała go naftą, sitainęla na niiim 
ii poidlpałiiiła. Płomienie sipoistirzegilii sąisiie- 
dizi, którzy zaadiairmowaili sfera® pożarną 
i sarni niaitycihimnłaist pocizęli thiimnć ogień. 
Pnzybyła stóaiż poiżaimnia s^yiblko pożair O- 
pamowala, zaś Berowiską z ciężkiiemii po- 
pairzeniiiatmiii, prizewiieziono dó szpitalika.

Czy wiecie, że...
— W Stanach Zjednoczonych panuje prze­

sąd na punkcie dwudolarowych banknotów, 
które jakoby przynoszą nieszczęście, przeto 
posiadacze ich starają się je wymienić na 
inne odcinki zaraz po otrzymaniu.

— W Argentynie udało się dwóm inżynie­
rom skonstruować aparat dźwiękowy od­
biorczy dla filmów w ten sposób, że reje­
struje on i utrwala dźwięki na papierze bro­
mowym, używanym do fotografji, co pozwa­
la na nagrywanie „książek dźwiękowych".

JIMMY WALKER
burmistrz N. Jorku (w środku) wśród .sportowców olimpijskich przybyłych z Europy.

Blaski i cienie 
życia słynnej tancerki.

Nai jedfnem z przed unieść paryskich od­
bywał Siię codzienny taing.

Pnzetchoidiziący tamtędy dizieininikarz 
przypadki eon zrobił sensacyjnie i bolesne 
■odkrycie.

Oto na owym tangu przedmiejskim 
popisuje się tańcem słynna Cleo de Mero* 
de. Bóstwo scen europejskich, kobieta*, 
za którą stzailfcily Rumy; dykitaitorika mo­
dy kobiecej — tera*z jako zdarty łaioli- 
m-an starości tańcizy pół naigia przed gawiiie 
dizią przedmieścia, co bołeśniejsize, tańczy 
te same tańce, kltóremi pCfpisytwała się 
przed królami i możnymi tego świata.

Dziennikarz był głęboko wstrząśnięty 
tym widokiem.

Nie pytał jej o roizwiązanne wicOkiej 
tajemnicy, która intrygowała przed woj­
ną cały świat: Czy to prawda, że zazdro­
sna rywalka obcięła jej usizy i dlatego; 
miusi zakrywać włosami pólic®ki.

Nie pytał też o to, czy 6łyina Izydora 
Gleo de Merode była trickiem rekilamo-

Zgon słynnego menażera 
amerykańskiego króla girlsów.

P.rzed kilku dniami, zmatrł w Ameryce 
najgłośniejszy manager rewjotwy Floren 
ce Ziegtfeld. Sto tysięcy pięknych gilrilar 
sów całego świata będzie go- opłakiwało, 
bo on to wynalazł ich typ, ilch szampański 
humor, om. stworzył modę ^gilrlaisów“.

W młodości Zieigfeild był sławny jako 
wiodlzirej na balach w Chicago. Jego oj­
ciec był właścicielem teatru „T*rocadero‘‘ 
Mając lat 23 Florenee objął kierowmi- 

wym. jej inupresarja. .Ghiciafl tylko się 
dówiedziieć, w jaki sposób ta wielka giwia 
zda wszechświatowej sławy upadła talk 
bardzo- nisko.

Stara Cleo de Merode odpowiedziała 
mu na to pytanie:

— Zapomniano o mmie. Zapomniała 
publiczność, zapomnieli managerzy pa­
ryskich teatrów rewjowych. Więc cóż 
miałam robić? Jedin-a sztuka biźuiterji za 
drugą wędrowała na sprzedaż. Wreszcie 
nie miałam już nic. Pozostały mi tylko 
występy. A ponieważ nie chcą mnie 
gdtzieinidżiej, więc muszę tu tańczyć w bu 
dzie jarmarcznej. A teraiz przera pana 
Paryżanie dowiedizą s-ię, że tutaj tańczę 
jat, która przez di5vadz*ieócia lat byłam 
najbairdiziej ubóstwianą kobietą świata.

Dziennikarz napiisal reportaż o sławie 
i upadku Oleo dc Merode. I dzięki te­
mu stara tancerka dostanie się do przy­
tułku dla staruszek.

cftiwo teatru. Z .początku dochody jego 
wynosiły 20-00 d'0-lairów tygodniowo, na-- 
gle podskoczyły na 36.000 dzięki tricko­
wi. Zaangażował om atletę Gamdoiwa i 
potrafił nakłonić damy z towarzystwa, 
żeby przychodziły do garderoby i ema- 
bloiwiaily atletę. Dzięki temu stało się mo- 
dlnem na otwartej scenie obmacywać po­
tężne mięśnie olbrzyma. Przeiz tnzy lat.a 
Ziegfield byli managerem Gandowa*.

W Frisco policja zabroniła wiałki lwa 
z niedźwiedziem. Co robi Ziegfeld'? Za- 
powiiaidla walkę Gaindowa z Lwem. Napę­
dziło mu to do kasy 18.000 dolarów, jiak- 
Ikoiliwiiiek do walki nie przyszło-. Nie Gau­
dów się cofnął, aile — lew-.

W roikiu 1896 zaangażował om prizystpj- 
iną śpieiwiaiczkę Annie Hołd, pozbawioną 
jednak zupełnie talentu. Postanowił je­
dnak coś z niej zrobić. Przeczytał oni, że 
jakaś paryska wytwornnisia kąpie się w 
osiem mleku. Zaraiz potem zamówili dłia 
Anny Heilid 10 wiader oślego mleka, któ­
re jej przysłano d-o hotelu „Netheirllamd44 
,i rachunku nie zapłacili. Oczywiście wła* 
ściciiel oisłów zaskarżył painmę Held i to 
uczyniło jej olibinzymią reklamę.

Od tego czasu mniej więcej <x> dwa ty­
godnie puszczał Ziegfdld jakąś boimibę, 
talk że 1'uldizie nie moigli o nim zapominać.

Ale co- go najbardziej wisiawilło, to 
fakt, że potrafił oin zniuisić surową i pu- 
rytańslką Aimeirykę dó iego, że- spogląda­
ła i to z wieilkiiiem zainiteresołwąnńem n« 
jego girlsy cotnaiz bardziej roizebnane, co- 
naiz bardziej beiziwistydine w swej nagości.
(BGPESBMHMMaBiMWMłMKWIIłllllWI JM liii UWIUl'(HHWW—BWW 
Rsecsy cSe&awe.

CZY BARWY ODDZIAŁYWTJJĄ ■> 
NA NASZE NERWY?

Osltaitnie -dloświiadczeinia w kierunku 
dtainiłaniita bairtw na system nerwowy dlaiy 
bardzo ciekawe wyniki. Zanwiażono, że 
ludzie’ pnzdbiyiwiająjcy stale w otoczenini 
barw niebieskich, podli egaiją łatwo znuże­
niu i nie mogą .się niienaiz oprzeć oiga*rniiiaj- 
ją£ej toh seininości. Dails-ze badlaniiia. wy­
kazały, że kolor niieibiieisk-i, zwlaiswraa. cie­
mny, złaisitosowiainy w pokojach sypial­
nych, powoduje pewne pogłębienie się 
snu i sitwiairiza doislkoimaiłe wiainumlki do wy­
poczynku nerwowego. Przy chorobach 
inenwoiwyich barwa tia wywiera dodatni 
wpływ na uspokojeimie ro»zdiraiżnńeni»a. u 
choineigo. Stiosoiwiaine bairdizo Często zasło­
ny w- kolonach czerwonym i ciemno-żół- 
tym zostały uiamame jako s-zkioidlliiiwe, po 
uiiieiwiaż bairwy te dżiiaitają ma stan ner­
wowy cztowieka raczej ożywiiiająico i po- 
buidlziaijąco, nie usposabiając bynajmniej 
do snu. Barwy te diadizą siię doskonale 
isitosowiać w pokojiach dio pracy, zalbaiwy 
i tid. Odkrycia, tei, usysitemiajfytzowane w 
pewną całość, wizibuidizity Olbrzymie zaiin*- 
teiresowtatniie w świecie lelkiairslkiim i nau­
kowym. Prace obecnie idą w tym kiieirun- 
Ikiui, by dioświaidteizienriia zastosować przy 
fabrykacji żarówek, urządtaimtiu wnętra 
mailowaniu lokali! i jp.

TELEFONY WEWNĘTRZNE 
W SAMOLOTACH.

Afnigiieilislkia Łinja lotiniicza. imperial 
Aiinwaysh zaprorwaidlziiiła w swoich aetno- 
ipllłanach pasażerskich nowy system tele­
fonów weiwnętirznych, który porawafa. po­
dróżnym, poraiiimo huku motorów, pro 
•włtidlzdć .rozmowy, zarówno z załogą siaim-o- 
lotu, jiaik i międizy s-obą.

^■ranrawMm^BgoKinHBmnHnraBiaBDKwnKSEaM 

Zapisujcie się do P.US.S*

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI z z

ZŁOTA PIĘSC
t>1 —

„Kochamy Karolu! Dairuj, że taik długo 
.pozostawiałem Gię bez wiadomości — mu­
sisz jednak uwzględni ić gorączkowy poś­
piech, z jakim staram się prowadzić na­
szą aiłraję. Mógłbyś mnie, doprawdy, naz­
wać jakiitnś „lata jącym Holendrem", gdy­
byś widział, jak przerzucam się z miejsca 
na miejsce, z kraju do kraju, sypiając 
przeważnie w sleepingach miiędzynairodo- 
wyeh ekspresów... Dtaisiiaj już mogę się 
pochwalić wynikami moje akcji: zdołałem 
uruchomić jedenaście labaratorjów, pro- 
duikiuijących obecnie około 3.000 kg. złoita 
dzwennael... Pomyśl tylko: 5.000 kg. dzien­
nie! Przewyższa to, jak Ci wiadomo, prar 
wiiie o połowę całą bieżącą, naturalną eks- 
ploaiację światową tego pięanego kruszcu! 
Oczywiście, te wspaniałe przedsiębior­
stwa imic nie wiedzą wzajemnie o swojem 
isfeniesMiu ((narazić!) — są wszystkie śctSe 
nakonspirowaine. a jedyną więzią, ikrtóra. 
je niewńłzaeilii i diLa nikogo sprtzęga w ca­

łość, w izwartą złowrogą konstrukcję — jest 
moja osoba!... Moja osoba i — nasz plan, 
Kańołiu!

Niemniej, już się pojawiły jderwsze

jaskółki" nadchodzącej katastrofy. Czytu­
jesz zapewne, Drogi przyjacielu, dtzteinrnii- 
Joi, więc chyba zwróciły Twoją uwagę 
ostatnie biuletyny giełd światowych, oraz 
airtykrały ekonomistów, omawiające w zde­
nerwowanym toinie zagadkowe zjawisko 
powszechnego spadku ceń złota... Oczy­
wiście, istota tego zjawiska, które — miej- 
my nadzieję — jesit dopiero przygrywką 
do wydarzeń dialeko ciekawszych |— — 
istota tego zjawiska jest dla świata mię­
dzynarodowej fiinatnsjery niepokojącą, a 
raaraizie niemoełirwą do rozwiązania taje­
mnicą!

Tak więc, Kotchiatny Karolu, będziemy 
unieli wkrótce wspaniałe widowisko!... Zło­
ta pięść już siię podniosła nad światem 
ludzkim------ niiedialeku jest chwilla, gdy
uderzy! Ach, czemuż nie będę mógł wów­
czas spojrzeć ■— oko w oko — w twarz 
mojego byłego „wspólnika", Miaiksa Gib­
sona!

W tem miejscu Martin umiW nagle i odrucho­
wo rzucił okiem w przybladłą, nieruchomo zapa­
trzoną w przestrzeń twańz Olgi Bełli------

Piękna kobieta drgnęła, uiczuwszy na sobie 
ro epojBzonie.

— Złota, pięść!— Ach, teikt — waeprnęła, nakry­
wając oczy powiekami i nagie spytała twardym, 
prawie szorstkim głosem — Czemu pan pnzerwal 
czytanie?

Martin choiał coś odpowiedzieć, lecz upTzedizi- 
ła go awięzłem. miiezncazącem sprzeciwu zdanie-m.

r— Proszę! Niech pan czyta dalej!
Martin w milczeniu skinął głową i przeniósł 

oczy na list.
Czytał :

„...Kończę obecnie argamiiizawać ostatnią 
— dwunastą więc (placówkę. Czy wiesz, 
Kenołu^ kito jest tym razem moim „wspól­
nikiem ?... Oto pewien bogaty właściciel 
zakładu pogrzebowego, którego zdołałem 
przekonać, iż fabrykacja złota jest daleko 
zyskowniejszem przedsiębiorstwem, miż 
wyrób trumien i blaszanych wieńców!—

Na tem myślę poprzestać... Wystarczy 
riairaiziic! Zwłaszcza, że .jestem doiszczęitnie 
wyczerpany z sił i gwałtówiniie potrzebuję 
wypoczynku.

Cóż więc?... Chyba się wkrótce spotka­
my, Drogi Przyjacielu, aby wspólnie przy­
glądać siię rozwojowi wypadków, przez 
nas przygotowanych, oo?

A czy wiesz, gdziiie się spotkamy?... Oto 
może w któremś iz ognisk... eksploatacji 
znota, „inatunalnego" złota — uważasz?... 
Cóż powiesz na mój pomysł?... Wydają 
mii się bowiem, że tam właśnie, w jakiejś 
—. dajmy na to — KalliifoTtnjii, tam, gdzie 
biją jeszcze źródła żółtego, wszechwład­
nego kruszcu... tam, skąd rozlewa się <m 
po świecie zaborczemi aż dotąd strugami: 

tam, sądizę, będlzie najwłaściwsze miejsce, 
z którego^ powiiinniśmy obaj przyglądać się 
światowej kaiastrofiiie złota!—
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Wolna miłość
I ALKOHOL W SOWIETACH.

Ilość zużywanego alkoholu w So­
wietach stale wzrasta. W perwezym 
roku po zniesieniu prohibicji 1923-4 
zużyto ogółem w całej Rosji sowiec­
kiej 10 miljonów litrów wódki, w ro­
ku 1926-7 ilość ta doszła do 387 miljo­
nów, a w roku 1927-8 — do 492 miljo­
nów litrów! W początkach panowa­
nia Sowietów istniał coprawda okres 
t. zw. „suchy" lecz skutki jego były 
łakie, że ludność podniecała się wszel 
kiemi możliwemi truciznami w zastęp­
stwie wódki, bez której obyć się n'e 
mogła. „Osservatore Romano" na pod­
stawie listu z Moskwy pisze, że w So­
wietach w niektórych częściach kra­
ju zaledwie 10 proc, dzieci nie jest od 
najmłodszego wieku przyzwyczajo­
nych do picia alkoholu, w niektórych 
zaś szkołach ustalono, że 34 proc, ucz­
niów jest alkoholikami.

Podczas gdy alkohol wywiera swo­
je zgubne wpływy na ludność w So­
wietach, „wolna miłość" oficjalnie u- 
sankcjonowana przez rząd i dozwolo­
ne przerywanie ciąży niosą zagładę 
rodzinie.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl § 82 Ustawy, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą sprze­
dane przez licytacje, których dopełnią niżej wymienieni notarjusze. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do 
odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą byc przejrzane w biurze Dyrekcji lub w kancelarjach hipotecznych. Wad jurn licyta­
cyjne winno być złożone w gotowiznie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego.

Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż 
rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w pismach bez 
powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień.

IDEALNY DOM.
— Jak ai się podoba ten dom? — pyta 

amęczony mąż swą gadatliwą żonę.
— Wspaniały! Kiedy zobaczyłam widok 

z balkonu — wprost oniemiałam!
— Kuipaiję go natychmiast.

NIEBEZPIECZNA GROŹBA.
— Jeśli jeszcze raz zastanę męża twego 

pijanego, Alicjo, nigdy już do was nie przyj 
dę.

— Tylko rmi tego nie powiedz, mamusiu, 
bo wtedy stale będzie zalany.

Z
ft. 

X
ci.V

W mieście i przy 
ulicy

8 
« “ ? 
f H-“ 
3 C o3 O.

= ś

’o

s»

.• •- E*
’ŚT H 5 

J o j.

’«

§ 3
■s i
& * Nazwa Wydziału 

hipotecznego

Notarjusz, który 
dopełni licytacji 
lub jego zastępca

Licytacja odbędzie 
się o godz. 10 
zrana, w dniu;

Złote Zlot. g'- Złote Złote gr-

w SO«nowcn
551
322
789

Targowej 
Racławickiej 
Kaliskiej

11507
2733

661

23
52
83

1084
431
108

59
14
32

19575
4650
1125

1957
465
112

50

50

p«y Sądzie Gr. w Sosnowcu Str.win.ki Ad«“>
’’ n

3
3

listepad« 1932 r.

848 1895 83 235 50 3225 325 50 * •* 'S **

1016
1383

Piłsudskiego 
I Maja

3086
2204

23
45

406
360

88
96

5250
3750

525
375 Raykówski Jan 4

1318 Pańskiej 4012 10 488 27 6825 682 sol » »•
4

463
1730

Racławickiej
Naratowicsa

23000
35025 06

2836
3671

78,
75

34500
54000

3450
5400

—
— : —Z— » z 4

? »
231 I Maja 35208 64 4749 09 54000 5400! — M N

44 Piłsudskiego 2072 18 300 86 3525 352 50. * . --- »» H 2 » M

w Będzinie
M4 Plac 3 Maja 2865 78 346 76 4875 487 50| przy Sądzie Gr. w Będzinie Swólklefi Witalis 7
350 Modrsejowskiej 26733 52 2772 10 40650 4065 7
710 Sączewskiego 20325 04 3191 76 345/5 3457 50 7

n

499 Małachowski ego 3527 12 627 04 6000 600 — »» M ,
8

663
168

Modrzejowsklej 
Małachowskiego

46700
47760

08 5799
5040

75
11

72000
72000

7200
7200

—
»

■ *
•• ■

8
8

t>

n

v Dąbrowie ■ Górn.
150 Kritki.] 36’39 73 4994 90 57000 3700 — » • m n 8 f9 •

w Zawierciu:
40" Nowy Rynek 19542 41 2154 11 30900 3090 — przy Sądzie Okr. w Soinowcu Szczepkowski Anton! 9
93” Lelnej 73864 69 20362 74 115875 11587 50 94O<o Wesołej 13447 11 1673 15 21000 2100 9 **
93« Porębskiej 8644 58 995 98 13500 1350 — r 9
400 Słowackiego 18000 — 2150 97 27000 2700 — »» „ 9

Bezrobotna aktorka głodomorem 
Oddała oszusta w ręce policji.

Bezrobotna, 18-fcdnia aktotrika angielską 
Wimifred TomHiineoin prtzyjęła enigage- 
m-etnt u -właściciela budy jarimarczinej 
Harry Goulda!, jako „gilodem-orlka*1, dbo- 
wnązując się prze-tirwać 44 dni bez. jedze­
nia., o samej tylko wodzie sodowej. „Pinze- 
dstowienie” urządzono w Margate.

,. Artystka” weszła na oozach publicz­
ności do 6®killamej szafki, której drzwi 
zosialy n-atychmiast zaplombowane. Knzy 
kiliw-a Telkilaimia gitosilai, że „Mass Winifired 
Tomilirasooi** jest najsiawniiejfizą głód o- 
morką świata i podejmuje się żłam-ać re­
kord kobiecej wytrwałości na brak po- 
fcyfWii-enna .

Refclanna głosiła dalej, że głodomorka 
pozositaje pod stałą kotnłrollą lekarza i 
pielęgniarki, że puks jej badamy jest kil­
ka razy na dzień, i że publlioaność sarnia 
może się w każde j c-hwili przekonać o 
jej stanie, bowiem d-ostęp do szatki bę­
dzie otwarty beiz przerwy zarówno w 
'dzień j»ak w nocy.

Nieszczęśliwa bezrobotna!, której i tak 
groził głód, zgodizila 6ię na ten ekspery­
ment,za cenę jednego funta sterliinga ty­
godniowo. Była przekonana, że naprawdę 
aaeka ją post aż do zupełnego wyczer­
pania.

Tymczasem w nocy, gdy publiczność 
iaę rozeszła, uwięziona usłysaafe cichy 
»zmer i jakaś niewidzialna ręka podała 

jej przez odsuniętą szyibkę seaflhi owoce, 
(kanapki, ciastka i herbatę.

Pozatem doręczono jej czerwonej i 
białej szminki, i męski głos, w którym 
poznała głos swego „pracodawcy” objaś­
nił ją, że całe to głodomorstwo jest blutf- 
fem i że będzie otrzymywała pożywienie 
dwa razy na dobę.

Pozatem udzielił jej wskazówek, jak 
ma się zachować, aby wywołać złudze­
nie głodu. Miała więc stopniowo używać 
coraz mniej czerwonej szminki, a cora<z 
więcej białej, aby nadać iwarizy pożąda­
ną bladość.

Pod koniec eksperymentu miała nie 
uśmiechać się do publiczności i broń Bo­
że nie mówię, lecz leżeć nieruchomo.

Do tej ostateczności jedmak nie doszło.
Zamkniętej w szafce dziewczynie znu­

dziło się bezczynne życie, a może oder­
wało się w niej sumienie ostrzegając, że 
przykłada ręki do brzydkiego i głupiego 
oszustwa.

Dość, że pewnego wieczoru, gdy koło 
•szalki nie było nikogo prócz dwóch chłop 
ców-, podała im przez szparę list, zaadre­
sowany do policji, w którym opowiedzia­
ła o wszystkiem.

W następstwie tego oszukańczy ekspe­
ryment został przerwany, a pomysłowy 
przedsiębiorca, Gouilld, oraz jego wspól­
nik Todid, stanęli przed sądem oskarżeni 
o oszustwo.

Nowoczesne farbowanie wło­
sów przez zwykłe mycie 
Orieat-Henna - Shampoonem 

10 kolorów
od jasnego blond do czarnego, w tem modne kolory; 
złote blond, tycjan i machoń. Wszędzie do nabycia. 
Kto chce mieć piękne włosy, niech nadeśle 2. — zł. w 

znaczkach i poda kolor.

Se; Pniflst. na Pelsi? fr. Sejm. Dworem U. 
Do trwałego farbowania brwi i rzęs polecam „Mnja“,
do odbarwienia lub pojaśnienia włosów „Rosę - Henna*1.

ROŻNE
CHOROBY 

serca, Basedow, ast­
ma, cukrzyca. Sanato- 
rju/m „Salus“ Kraków 
P rzy rodioleczn ictwo.

4832
IWONICZ-ZDRÓJ

Willa „Sielanka44 pole­
ca pokoje słoneczne, 
na ustroniu, do dyspo­
zycji kuchnia. Ceny 
niskie. 5040

LOKALE

LANCKORONA. 
Pensjonat „Przedwio­
śnie44 — dominujący 
wśród pięknych lasów 
i gór, kuchnia pierw­
szorzędna, cena 5 — 6 
zł. 5034

DO WYNAJĘCIA 
słoneczne diwa pokoje 
kuchnia, wygody. So­
snowiec, Reymonta 5, 
m. 3. 5035

POSZUKIWANY
1 pokój z kuchnią w 
śródmieściu Sosnowca 
w starym domu, sło­
neczny od zaraz. Zgło­
szenia piśmienne do 
Administracji pod „A. 
Z.“ 5018

USTROŃ POLANA 
Pensjonat Czantorja, 
komfortowo urządzo­
ny przyjmuje na do­
wolne okresy, pensja 
dziennie złotych 7.

5055

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OŻENKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymo-njal- 
nych, zażądajcie bez 
płatnych informacyj 
załączając fotografję 
..Śląski Powiernik
Katowice, 3igo Ma je 
Nr. 19. 3854

APARAT
FOTOGRAFICZNY 

..Ica“ 9x12, pierwszo­
rzędny z przyborami 
,z<a 75 zł. do sprzeda­
nia. Wiadomość u por- 
tjera hotelu Yictoria. . 

5041

BIURKO
i, fotele kup-ię. Zgło­
szenia do Administra­
cji pod „Biurko44. 5045

POSADY 
i PRACE

RUTYNOWANY
Buchalter Handlowiec 
poszukuje wieczoro­
wych zajęć. Przyjmu­
je wszelkie roboty w 
zakres buchalter ji 
wchodzące. Gruntow­
na znajomość spraw 
podatkowych. _ Adres 
w Administracji. 5050

MOTOCYKL
„Jap44 2 cylindrowy
600 cm. w bardzo do­
brym stanie tanio do 
sprzedania. Sosnowiec 
uil. Czysta 7, W. Nie- 
poń. 5021

FOTOGRAFJE
do dowodów na poczekaniu, pocztówki 
art. wykonane od 5 zł. za 6 sztuk. ■— 
Fotografje na porcelanie do nagrobków 
od 10 ił. Portrety od 4 zł. Robota 

pierwszorzędna.— 
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

1M» DAWNIEJ
Klae-Te.tr „UDZIAŁOWY**

Dziś salonowo-arotyczny film

Flirty Pięknej Pani W rolach głównych: 

BETTY AMANN 
i Harry Wilkoson.

Ciekawy nadprogram: 
Groteska Starewieza 

„H sirali Zotojtti" 
i Tygodnik Fosa.

j DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

listę W SOSNOWCU.
g uilea Warssawska 2.

Dziś wielki podwójny urozmaicony program .

GŁOS SERCA P O W R O .T
Potąi.y dramat cały mówi.ny po polaku roży.orji Ryuard. Ordyńskiogo. dramat sensacyjny, w roli główne) GEORGE BANEROFT. 

W roi. gł. Janin, ttomanówna, Stefek Rogóloki i inni J

Wiersz milimetrowy jednoiamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 2U gr. 
Oroszenia drobne do 20 wyrazów 10 — % gą* za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począfkń. lO "U dBkA.l jtl jił „ijTŁiłSł ■ blajmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz najmniej 50 groszy.

I OHT’ 1*11 8/' O 0*11'0 Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym8 b 81 e i 8 <b jg jfi I i 25 P*00- drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm
kWatwiAi Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od

miMirwn-f~rrmofWydawnictwa ^Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa
„Korjer Zachodni“ zaskarżaLne są w Sosnowca.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. k TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.
Administracja! PiłaoAskfego k Tel 73. _______________________ __ ________________________ _________

WYDAWCA i REDAKTOR NACŁ TADEUSZ OPIOLA-— DRUK -KURIERA ^ACEKM^UEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO A—REDAKTOR ODE. HENRYK SLRY1EW.&KŁ

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąhorowfb uL Krótka 11. TeL 20a. — Zawiercie, 3-go Maja 27.


